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Dzlslal ogłaszamy ostatni wykaz nazwisk tych Czytelników, kt6rym 
uśmiechn~ła si~ Fortuna, daiąc im 

jeia l Imó~ uierwllej ~ellłatDei Drem» karnawałowej 
,,Łódzkiego Echa Wieczornego". 

Pszenną mąkę opakowaną ' w płócienne woreczki, wydaje za naszemi talonami. SYNDY
KAT RO.lłtJCZY, SP. AKC. - Węgiel górnośląski, najwyższej jakości kalorycznej, (gruba kost

ka), wydaje Tow. Akc. Przemysłowo - Handlowe L. I. BORKOWSKI (ELIBOR). 

Talony są wydawane w redakcji naszego pisma (Zawadzka 1). 

P~ERWSZĄ nAGRODĘ 

wielkiej premJdwki karnawałowej .,Łódzkiego Echa Wieczornego" w postaci 

250 .do ,arów 
(50 dolar6vv'f!k po 6 dolar6w) 

otrzymała p. Janina Warych. zami~5Zr(ała przy ulicy Suchej 5. 

Po dzieslę~ kilogram6w naJ
przedniejszej mąki pszennej 

otrzymali: 

1. P. Genowda Beqer, Dobra a. 
2. P. Wanda .MłJrołąłczyk, Brzezińska 

1. Kooperatywa .. Dźwigrri,a". 
3. P. f.adoDja Leman (11 Po Orzecorzew 

*tej), fuejazld 19, DL 12. 
4. !P. Wacła"ft" S1ecJ2iń:std, Zawłs~ 9. 
5. lP. Jmłm ~6wna. Koc

Stianłyn-owska 16. 
6. P. l"rancis%ek W~ Warzyń

stiego 11. 
7. P. A1leczysła;w I(admłero.wsłd. Ła

giewni>dka 30. 
8. P. Jan Wwęb~ Rokicińska 13. 
9. lP. HermatI ~hard, Krlińskiego 150. 

10. lP. Wanda Macymerowa, Pabrycz
Ba '2, m. 59. 

11. !P. Helena nyd~ SosuO'Wa 7. 
12. P. Katar7;ytta.Jo.nicrz'yk, Nowo-Za

rzewska 2'5. 
13. P. Stamsław Piechota, Brzesk-.a 16. 
14. !P .. StanisłaIW Kosze1a, Rnda Pabja

n-iok'a (Ohachuta), Zielona 2'0. 
16. P. Józef Pesze1t, Nowo.gro-dzka 23. 
16. 'P. Arsenjusz Grollilsłd, Kopernika 

M. 30. 
17. P. Aleksander Borowicz, Karolew-

ska nr. 4. 
18. lp. Jan Rszer, !Przejazd 34. 
19. P . .Amdrrej Nołb.tttak, Krucza 29. 
20. P. Jan Ignaczak, Oficerska 15, m. 10 
21. P. KrYsia nr.tktewioz. Radomska 

n.21. 

22. !P. Stefan Konopka, Piwna 24. \ 
23. P. Stanisław Kozłowski, Szkolna 31 
24. P. HaBua Błaszczykowa, Rzgowska 

ar. 31, m. 29. 
25. P. Irena Rłtet, Pomorska BO. 
a). P. Marian Rosiak, Cegiekriana 39. 
Z1. P. Teom Kubicld. Sosnowa 6. 
28. P. Mieczysław Palka, kpt 31 :1). Sfn 

Kan. 
219. P. P.ranclsdra MarcIDł~ Przejazd 

33, m. 17. 
30. P. Józefa WawrzYłlliakówn~ :Em i.!j I 

nT. 33a. 
31. P. StaniSław Haczała, Przejazd 65. 
32. P. Regłoa Pawlikowska. Gdańska 

nr. 103. 
33. P. \Vawttyniec Jótwłak, ChloGna 

nr. 6 (Baluty). 
34. P. Stęfan Duntak. Wapterma 3. 
35. P. Wład}"s&awa OJl)łsttlwska, 6-go 

Sierpnia 39. 
36. P. Helena Dłiłtgosz. Mat'J'lSińska 3. 
'5l. P. Piotr Olejnik, Nichulldana 3, m. 16 
38. P. Ro:zaIja Kling, 'Rx;gowska 3'8. 
39. P. K,arlrrderz Sttwińsira. Zaka:fua 80 
4{). P. Henryk Piotrowsłd, Zarzewska 

35, m. 6. 

Po dwa korce najlepszego 
węgla górnośląskiego 

otrzymali: . 

1. P. Henryk Ner, Piorrikows.k:a 128. 
2. P. B. Oryla, Za'OhodI1iia 68. 
a. P. Wacław MalaDowMl. ·~zal

~54.m. 17. 
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4. P. Genowefa Janła.czyk, P.omorska 
nr. 13. 

. 5 . . P. Antoini Cbo}nacld. Łąkowa 8. 
6. P. WaaJ,a Rakowska, Nawrot 77. 
7. P. K"'DIIldszek: Ju.rga, Radomska 15. 
8. P. Małt:l' .Praw, R7Jg'O'W'Ska 56. 
9. P. Słan1sława Ra~ęwslm, Nawrot 

M. 51. . \ "o \. 

10. P. Jan ~ GranUowa\ 4. 
11. P. E. RóżYcłd, Ogrodowa 28. .. 
12. P. Salomea Pyłda, Ruda Pabjanic;".a 

Karob 2. 
13. P. KaI'OIł 'Vałman; Zgierz, Pi~skie 

go 19. .. 
14. P. Leon Laskowski, Zawiszy 15. 
15. P. Jad;z.iula Polt6wna, Tartgowa 51. 
16. P. Władysław Antoszewski, Kon

stant:y1nowska 2I. 
17. P. Ja.nIDa Spbakówua, PrzeJazd 

nr. 76. 
18. lp. Longłoa ChoSnacka. Przędza1m:ia

na 26.' 
19. P. Anto«tł Stępak, Piaseczna 13. 
20. P. A.omia Berlikowksa. Sk~adowa 

18. m. 2. . 
21. P. SłaJniisł.aw3 Stantsła'Wsk~ Kitiń

skiego 144 .. 
22. P. Józef Oołębiowsld. Rokicińska 

M. 145, m. 18. 
23. P. Mieczysław HaldtJs, W 6kzafłg.ka 

nr. 181. 
24. P. Hel~a Perska, Zagaj.nikowa 58. 
25. P. Wtod.zhnierz Siw~ Pańska 113. 
26. P. Jan Brogt. Piot:rikowska 182. --. ....,., . 

SKI! 
Vanderwe.de uważa za ·rzecz konieczną, aby Polska uzyskała stałe miejsce 

(Od WlaSll'e20 lroresf)lO.fJdenta). 
Cala prasa p-oranna oodała wiadomość 

Jakoby Behda snrzechvUa się 
rowolall'iu Polsk:i jako staJ.sco ezk>nka do 

w Radzie Ligi Naroddw. . 
areopagu U~i NaiOdów. Okazuje się, że 
wiadomość ta byla 

spreparowana w Berlinie 
,DCzez bIuro Dfopagandowe i uieo.patrZll1ie 

powtórzona przez naszą oficjalną agencję 
telc.zrafic,zną. Dzisiai zosl<it w ParY'ŻlU 0-
g'[oszonv 1 .. 'Omunikat oficjalny o WCZO'I'lli
szej konferea'Clii Briatn-da z Vande:rWJeildoa, 

• 

mU[~o~zi I DD~Z. 2-ej DO Bot 
:w 

Rokowania o pożyczkę 
12 miljonów dolarów 
mają przebieg pomyśln,. 

(Od wfaSfie20 kores.P011doota). 
Jak się dQwiadujeu1Y. rOllmwania o po.. 

łyczkę 12 ::mllion6w dolarów. które sio ,to
czą z Banca C<nnmerciale w Med,lolan!e 
mają przobi~ pomyślny. Pod'pLsania umo
wy należy się spodziewać w najbliższych 
dniach. 

Z tej pOtyczki zostaną spłacone dł'ugi 
w fabrykach wl'oskich. za dostarczony ar
m1i materiał lotniczy. reszta zaś W1t)tyni6 
jako ~tówka do ska'roca. . ,\ , . .. - ... -
Czesi szykanują pól

skie .otn uctWO. 
Aresztowanie polskiego 

lotnika. 

(Od własn~ kOt'espoodenta). 

Samolo'f polskiej 11nji: 1otn:iezej zdąża
Jący z Krakowa do Wiednia z.mUSZO'DY 
byl wylądować z W'wodu rtlg'ty na ' 

t«ytorlmu o:r..eskosłerwacldem. 
Władze czeskie aresztowabr ~ l ska 
zaly go na karę 

20000 koron crzesłddl 
za bezprawny ,przelot przez czes1de 'fe:r1 
forjmn. Jesf to szykana, jaką Czesi sto
sujq za brak mnoWJ" lotniczej z Polską; tt 
mowy tej jednak nie mama było zatWTzeć 
albowiem Czesi posta'\'riti tak wyo!tbrz,y
mfon.e żądania kompensacyjne, te Polska 
na illie 'POd żadnym 'wanmłdem :z.ogod~,sio 
nie mogla. 

z 1«órego w.yn"ika. ze belgHski Jrt1.nister 
bez za:strzężeń uznaje konieczność <; 

powołania Porski do rady L~i Nar.odÓW\ 
w charakterze state.® ~ .z. ~ 
~dvtam wejdą Nlem'C3. 

~ ~ _ 9. ' 
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o w t.odzi? 

KIJ. Gogolcwskf, 
znakomIty mówca ł wybitny działacz 
społeczny, bierze gorliwy udział we 
WG2yllltkicb przejawaeh czynn apo-

łecznego na toren!e Łodzi. 

Lekce 'Mażymy własne 
or~e. 

Bilans S-leda wypadł 
b. tałośnie. 

Sześć lat mija dtiś od chwili, gdy Pol 
~a objęła wąsiki coprawda i nader trud
ny do o-brony 'IN razre na'paści 'Wroga, ale 
.- wła..<;l1y pas wYbrzeża ntOf'Sklego -
Wśród faruar, entuzjazmu, uroczysto

ści objęliśmy w posiadanie przyznany 
oo.m JJrzez traktat "Wersalski skrawek mo 

lł3 Um tromec. 
Nasz stan pOSiadania od tego czasu nie 

wzróst niemal zup cIn ie. Wprawdzie budo 
wa ~O'rłu w Gdyni pQStępuje wreszcie na 
przód !)O długie.} bczczytmCścl w tym kie 
rlUlku - jed.nak nasz b1lans morski przed 
stawia się b. żalośnie: pojemność calej 
nas.z.ej cZy~1i1ej floty handlowej (O'pfÓCZ 
lothi rybackiclJ.) wY;[l()si zaledwie okolo 
2000 tono. gdy 'trousatJantyotde kolosy 
morsf 4 e mają po 56 łys. toan. 

Marynarka woi'cnna ma po kitka za
!.ed,,,"ie jednos.tek bojowych z paru naj
mniejszych olP"ętów, me mamy ani ~edne 
gO krnżowni ·'a ani łodzi podwodnej, anI 
wreszcie woje.,n:nego statku szkolnego. 
Marynarka handlowa ma tyłko jeden sta
tek sllw1ny "Lv;ów". 

Po 6-;u lata oh gospodarki morskiej 
nie 'zdotalilŚmy stanąć na Bałtyku mo'cną 

a..'c zdotali 'UCzynić mali nasi nad-

wc. 
Dramat miłosny d Pll c 

(OlI \ł~ k«0IIJI0IIdaD). 
w dnłtt wczorajszym ~ ., 

Nowego Miasta nad Pitlcą 26-1eJnł urz~
ałk Bolesław O<xhW\l\1 i udał się ... od
wiedmty do rod.ztcó.., 11....., Lecmu
dy Kawsłanko. PIł 1a6t!ldeJ IOz:mDwle • .... 

..... do K .e.ołwent 
." 1Iicrś. f)Ołem odebral soiIle Qde .,... 
s.trzałem 111 ~łOIWO. 

Pua, 1(0 o prz.eowł .., 
t.taJde b.-dzo dęHdm 

do sr:płfała 'W Warsuw:ie. Powodem ren 
DaczD.we:zo t:ron było 

m'!a~riftl~~ 

aIcodumerro młodczo CIiIlowłeka pnu 
pann.ę Kowsiantm. 

Hiem[J [~[ij la~it pol~kie lar~arnie i pol~~ie ~lew[fWłl. 
Wyg6rowane iądanla berłl~skle. 

(Od własnesro koresJ)OD.denta). 
DowiaduJemv sle. te w nowoood.iętYICh 

rokowaniach o zawarcie umoWY łwldlo
wej z Polską. Niemcv postawili żądanie 
daleko idących 
ułatwień importowych dla swoich skór 

i I[Otow~o obuwia. 
Uwzfrlednienie tych żadań byłoby o-

sta'fuim ciosem dla cieiJio wałczacydl z 
~iąc:memi orzeszkodami zarbartl! szew 
c6w w naszym kraJu. Nałetv si~ st>O<kde-
wać. że rzad ' 

nłe DOPełnłłesro błeda. 
aby Jedną. z ważnych t:alęzi krajowej WY
twórczości skazyWać na zagłade 1)!l'UZ 

1)I'Zy1ęcłe berliIiskiclJ. żadań. 

Bezrobocie w Warszawie przestało wzrastaćl 
Pierwszy wypadek od szeregu miesięcy. 

(Od. własnego korespondenfa.) 
Benobocie IW przeciągu ~!erwszych 

dzJ.esi~ dni lutego 
nie waosto wcałe 

i l~c:tba powawiQnych ,pracy wynosi sfałe 
14500 dudzi. Jest ·.to pierwszy objaw ł.eco 

rodzaju od szeregu miesięcy i Istnieje Da

d:zI.$., te w miarę dJłit.aała się wioaly 
bezrobocle zacmte sio 

powoe~ 
W lutym zatem mijamy t:nmlct kuLminacyJ 
DY łej k1ęS.L 

Oddział wojska pod kułam pociągu. 
Katastrofa w pobliżu Bukai6SZbI. -a za~ 8 ~o rannycb. 

Bab.r'eut. U. %. W ~ S lila •• u.a1Ólłt01anał. 
od stoficy, podu Jrnrjersłd ze L~ I>n: f:ołDi«zv tesJ ~ 8 c::łe!l1> 
WlPadł na oddziałek wojsk l kołeJo~ • raIIIQ"dL . /.,r 

Zjazd rabinów w ob onie nieroz ':~dzio-
nyc żon. .i' ~ 

o ontdzl. kardynał ~k~.1d.9o. 
(Od włas:nt1rO kw~. F~ 

Zjazd rabinów uchwałlt Z'WI"ÓdĆ Y..lt z 
prośbą do kardynała Kakowsldr.!'O. aby 
wydal orędzie d{) l)Odled~ ~bie ducho
wieństwa, polecapt ... wrz[chodzacvm na 

~ t:tduat :.f'Iał2~ 
liIIOde iGEwM 

zdo~msowa. rW.!amie ooś1ubiOftą ~ 
na. albowiem bez uzYSkanIa '~i ~y ko
biel? fe nie mon l)O'Oownie WV'fść zatAAt. 

h zyte ni ÓW 
.,e-"" ...... _ przypadła jedna z nagr6d pierwszej karnawałowo premji 

a t kże tych, 
kt6rzy żadnej nie otrzymali. 

J&. Ił , 

Lotni h~!D~~~ 
cieli do te 
Z Madryhl dO'OO'ł~: Słyooi lotnicy hl 

'Zł)ań3CY "~;:ylądvwał1 w trodę w Buenos 
Aires. to jest w ostałoc:m:sw ceiu SWQjej 
śml.atej ~odró.ty. W~ tA) było w 
Madryoie obcood.zooe 

łaho trlmnf ~ 
l.Jfloce mł1cy Hi~'WłJ bJł.r W~ 
~ 1łumInowae, • " ClJ'MtI'tek od
~~o w ko~ lIrOCZyste ",Te 

Z obd ~ łrlw:ttftl ma byt 
Oitoszona w !fIsz~ _ima mmteStJlL 

To arz st ·0 elełdrycz· 
nyc:h kolejek dojazdowycłl 
otrzyma 250000 fun ÓW 

szter I ów. ' 
(Od w~ kfteurmdenta). 

Towarzystwo clektrycm~ JrołeJek 
dojazOOwych otrzyma u:o<:ła:fe z ~ 
podpisana y; t>e'\Vl1em łconsorcJUiil a~ 
skiem 250.000 ftmt6w szte.di: ... ćw Da ka
tJltat O'brofowv. 

Zastrzelenie I karzy 
w klinice moskiewskieJ. 

tosgaczCYW', l"zeko.t;nO ftel"'WOWC) chory, 
przybył do kiln1ki 1 kHał • ze1edd:ryzo.. 
wać manemu w M~ leuuowl dIO 
rob nerwowych, ~"-rowł ~wi. ()pa 
nczałąc jegt) lXJkó} ordY!'dlC"'. t.osn
czow 

nag!e wydobył rew.... I ..... 
Kula przeszła przez lewe • do lIlÓZg'Il, 
aprowa.~ aatydlbclwsłoQ alłe:rt Ie
tarza. 

DokOnawszy ~ .... t.pezow 
otworzył drzwi ~ poIkajIl ł cła! 

łn:da 4ełDt' 
w .we. ~ Ba mleSICII 
aego b.m dentysfę. 

Na odgłos s~ PI~ ~ 
IłY łekan Id!nild., dr. fitndLfe(d1 ~ZJm8I 
od Jeco:t ~ _~I:Y na ~_ td.-adl!w.. 

pr.zJl(!Zetłl tedna bila .. ~ • 
"'.ll,rza ·1e w,-,o'~ , ~ - -. v .- " 

Łog;gaCZO~l wydcb ~ tłmgł 
~wolweT i s~tem "fil' ibtt6 edebrał so 
bie tycie. 

12-TA L011!RJ,\ p~OWA. 
V-TA KLASA. 

SIódmy 
Otó"f;-nl~!:O ~. 

Zł. 5.000 Nr. 2008. 
Zł. 3.000 Nr. 31426. 
Zł. 2.000 Nr.: 6991, .c?489. 
Zł. 1.000 Nr.: 2408. 108. 8210, 14240, 

2995(1. 30615, 34676. 46300, 56905. 
Zł. 600 Nr.: J284, 18886, 422-12, 56037. 
Zł. 500 Nr.: 3m, 8264, 10966, 17593, 

17911, 28589, 33870, 33894, 37~, 46857, 
51168, 54759. 60459, 6(J126, 64832. 

Na przyZnane ntl4rfody redakcja nasze 
go pisma wydaje talony, upraw
niaJace do odbioru premH w urtna-cl;I. 1'Oni
tej wvsZlCZe1t6łnło n}'Ch: 

Vol e.mel pierwszorzedrte1 jakoŚci, &Jc.. 
rvc zIWi , górnoś1ą.s1d. kostka I (~y). 'Wy 
wYdaje Tow. Akcyjne Hand!owo-Prze.. 
mysłowe ł ... I. BorkOwsld ze skltaoo orzv 
ulicy Kiiińs.'kieR"o 70 w warkach i na wózki 
(WOZY) w godzinach od 8 r.an'O do J)ierw
szei w południe 1 od wpół do ~rzecied go 
wPół do szóstej po południu, do sobO
ty. dnia 20 lute20 t. b. Po tym terminie 
nieoodjęte premie przechodza do dys.po
Zyc"ii redakcji "Łódzkiego :Echa Wiecror
I1ego". 

Talony na odbiór dolarówek. mąki i 
węgla wydaje redakcja "Łódzkiego 
Echa Wieczornego''', ti. Zawadzka nf. 1 
'~eczna ofk}tca lł~ bramy), do 
środy 17 lułe20 ł~. W' J['Odzhmch od 
9 - 12 J)rzed pOłudniem loda - "( 1)0 pO
łudnht. Tałooy WYdawane sa tylko za 
okaZ3fltem dowOOu osobbite20. 

Zł. 400 Nr.: 6201, 6678, 6752, 6810, 
10631; 11219, 12612, 1~5, 14360, 15002, 
17008, 18728, 19323, 20336, 25894, 27306, 
27489, 29274, 34126, 34485, 37401, 38663, 
40454, 41917, 44686, 48511, 49329. 50856, 
51(64, 51262, 53461, 55831, 56470. 58568, 
62308, 63929. 

i a 
Plepmsz~ npmdD. IDspszawsB8. 

Nowy· York 
Londyn 
Pary t 
Szwajcarja 

7 .'ł~ 
854=l 
20,92 

140,35 

Dpuga urzedu. Bl'SZaWSn8. 
Dolar w obrotaeh mi~dz1· 
bankowych 7,45 
w płace r1 iu nrvwatnem 755 

TondGnejA dn.bsza. 

Plupwsza llPZ amłł18 odaAsh8. 
7D.l/t 
70,75 

6,201/. 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w t.odzi. 
nasza stała czytelniczka, której szczęście 
uśmiechnęło S!ę pełnem obliczem. bo
wiem wy~~rała ~ier ~}52ą nagrodę 

Mąkę pszenna nallepuej Jakołci WYda 
:te Syndykat ROlmCZY', S. A .. uL Klł1tistde 
go 60 )sk!ep) do roboty 20 lutego t. b. 
w godzinaoh od 8--ej ramo' do 3...J.eJ po 
południu beIL przerwy za okazaniem o
trzymanych w redakcii Ialooów. 

Worki duże zawierają po 82 kk. mąkI 
pszennej pierwsze' jakości (cztero-zero~ 
weJ): porcje di1esięclo-kilowe są rów
nie! wYdawme VI wOircczkach Dłócien
DYch. zaoIombowanycb. 

Przypominamy równocze,śnie naszym 
Czy;te1nikom. te w katdym z numer6w 
znajduje się kupon drugiej powiększonej 
premji karnawałowej. kt6rej nagrody 
przedstawiaj~ wartość 1250 dolarów. zaś 
dolarćwld w niej ZJlwarte dają każdemu 
Czytelnikowi mo?',ność wygrania 40,000 
dolaróv/. Ze w~lęd'U ,na nowy pla:n gry 
dotar6w«. który pnew!duJe zamiast do 
{;yehczasowycł1 czteredt, począwszy od 1 
marca sze.ść rozlosowywań rocznie, szan 
se wygrania jednej z wielkich nagród są 
bardzo duże. 

Jes{eśmy pewni, że nasi Czytelnicy 
me omieszkają pokusić się po raz drusd o 
uśmiecb Fortuny, zbiera.i::lc skrzętme ku· 
pony drugiej pOwIększonej premii karna-

Banki dewieowe w dnIU dzisi&jszynt 
kupowały okolo godziny 12-oj efekty po 
kursie 7,28 

Prywatnie dolar w *,d.nr. 7.~ 
'W płaceniu 'l.46 na zej wh)U~de ~ Premji Karna

w Jltowej - 250 DOLARÓW 
w postaci 50 dolarówek. 

wMOWej. - Tendencja aldMa, Pod .. mierna., _ 
t 

52 • ~ 
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Twórea nowoezesne! książki kucharskie!. 
ROtznica śmierci prawodawcy smakoszów. 

W łvch dnJ.a.cb w Pan~ obc:h<>dzooo 
łIroCZYście setną roczn.ice śmierci 

mistrza smakoszów. 
Bri11.a t-Savari na, aurora dzi~. nasuOOzo
ne~ ;przez Akademde PraocUiSka .La Phy 
-.łomie <lu Oouf', 

lPfTYT I DOBRZE PRZYRZADZONA 
POTRAWA. 

Nie od rzeczY będz.ie po'świecić kilka 
sMw tej g-afezi p'i,śmiennlctwa. która trak
tuJe o pożytecznej sztuce g-astronomiczneó 
Gdy czfowiek ma dObry apetyt i może 
z3'SOOkoić 20 smacznie przvrzadzona 1)0-

trawa. fo mimowoli odczuwa iakieś bło
gie zadowolenie. A cÓŻ w życiu przy;eJ11-
nieiszeg-o niż llczuc.ie z-ldowolenia? Je~t 
ono prZJecież svnon.imem szcześ'Cia. Byk
by tedy njewdzięcznośdą zapomnieć o 
łyoh. co pra.g-neli trp,zv}err.nić swoim bl!ź
nim przymus'owv pt"Jby~ na tym ziemsldm 
padole. dov:rowadzając sztuke gastroM
m.iczna do WYrafinowanych oorfekcvi. 

IOEAŁ SMAI(OSZÓW. 

W Lu:tym r. b. uplywa sto lat od śmier· 
Ci na1zn.akomitszego z pomiędzy nich. W 
PorS'Ce mato kto zna jego nazwIsko. lecz 
w swojej ojczyźnie, we francji posiada on 
popularność, której z.azd.rości mu niejeden 
wybItny poeta. Brrllant-Savarin !Każda goo 
sposia, ka'żdy smakosz wspomina g-o z 
wd1:ięClziTItośdą i porl!ziwem. W grudnI'll 
1825 roku wyda! książkę p. t. "fizjolog-ja 
smak-tl" i tern ugruntował swoJą sławę. 
Co,prawda rzetelnie na -nią zasfuiy1, pra~ 
cują<: nad ze'bra.niem, wy,praktykowaniem 
i poprawieniem wszdlkiclh recept ,;a!e 
dwadzieścia pięć lat. Wszystko, co w tej 
materji ,po nim się ukazalo, Jest li tyUko 
przeróbką jego chieła. Już współcześni na 
łeżycie O'Cenni jego pmcę. 

ladna powieść nie doczekafa się wów 
Czas takkh krytyk jak ,,fizjologja sma· 
ku". NajwybitTIi.ejsi uCZe11i zabierali glos, 
a Honorjusz &lzac napisał mary trakta
cik, pełen poohwu·ły i zacihwyt6w. 

Bo też "Pizjo;}og-ja smaku" jest istotnie 
doskonal.ą k:siąiką. Cechuje ja. nie tylko 
z,najomOlŚć fachu i genjalna pomysłowość, 
lecz również humor i i'Ście fillozoficzna syn 
Il;eza. BrDnef-Sa arin o niczem nie zapo
motał. Przeznaczył .nawet osobny. roz
d7Jał dla ,,chudych i Opasłych". W zakoll 

K. PETER. 

Okolicy. którą właśnie mHal tpOciąg, 
nie można byto odmówić monDtonii. Przez 
Dkna w.ilg'{Jnu śmi,ga1v w statym ,porządku 

:po sobie ·pola zasadzone btllrakami i lruku~ 
rydzą. Tu j, owdzie pasly się melanoholi
czne krowy; od' czasu do C7..aSU -samotny 
dp,n1ck str6ia kol-ejoweg-o przebic·g-at ])D

'Pod oknami w·ag-onu. 
W wa'g-onie II klasy siedzi trzech pa

nów. fnpaczliwie znudzonych. Pierwszy 
z nich. to zrl1bas o czerwonej twarzy. Do
c z:~·trr { on .iu;~ .'~nzctQ aż do odoszeń. Drtl'
sr i. s m:.l~dv d ".c;ant, wPTawdzie trzymał na 
kpl :-.n:c iakąś kSjążkę, ale od dtuż,szego 
iuż czasu nie przewracał kartek. Trzeci. 

czeonht ~ rzucit klita bardzo oowctmyclJ. 
myśli na item:crt utworzenia .,akad.emji ga-
9tTooornlczner. 

PRAWNIK OJCEM KUCHARSTWA. 

Co natdzi.wniejsza Bri2Gaf-Savarln nie 
był zawodowym kuchan:em. Odebrał wy 
ksztatcenl'e prawnicze I poświęcał się kaT 
jerze sądowej. Doszedł do z,nacZl1j'Oh go~ 
dn~i i zaSZCZytów. Krótko przed śmier 
cią piastował urząd komisarza przy są
dzie karnym w'\Tersalu. Biografowie nie 
wiele zebrali sz.cz.ególów o jego życiu. 
Wiadom<>, że pochooclzH z okolic Lyonu. 
W młodym jeszcze wieku umiał zdobyć 
sobie powodzenie. Nie gardzi! "smakoszo 
sfwem"w żadnym z.a.lkresie; na r'óFni lu
bił POlowanie, wino kobiety, śpiew. Na
tura obdarzyła go tak rzadką muzykalno
ścią i dzięki temu talentowi tłchro!O~l siQ 
od eilotyny ·z wybuchem wielkiej rewolu . 
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cłL ZosIał ltres7:łowany ł mIał sf.awać 
przed try'lmnatem, gdzie go czeka l Bape
wno wYrok śmierci. Siedzą;c w połl".lTej 
celi wi.ęziennej, Brił1af-Savarln wY,gTy'Wal 
na s.krz)'Ipca'Ch smętne me.1odje własnej 
kompozycji. Usłyszała mttzY1re żona któ
regO'Ś złry;btmów lud'(}wyoh, odwiedziła 
ares.manfu i w l"eZIdtacle otoczyła gO ta
ką J)l'OteJ{cią~ te bez rOZprawY został 'WY

PUS1,crony na wołDość. 

Pisząc o Savarin'ie trzeba z konieczno 
ś~i wspomnieć o tych. którzy mu drogę 
utorowali. Sz't'uka wotowania nie jest tak 
prostą, laliby się to zdawało, na }ej udo
sko,na'lC'nle skradaly się doświadczeni'a i 
PTakfyka dłu~ich wieków. Prawdziwe i 
v,ryfą·cZil1e zasługi w tym za·kresie przypa 
dają Fraucuzom. Inne narody brały ich 
wysHek ja'ko gDtOWą monetę. War'toś-cio

wa zatem literatura kulinarna pows'tata 
we franCji. 

Pan domu: - Słyszałem, że przyjmuJes~ wieczorami w kuchni nie
znajomych osobników. Od kogo nauczyłaś się tego? 

Służąca: - Od pani, proszę pana. 

zgarbiwszy się w ką.cie. sied·zia~ nie11l.l>
chomó, fak, że z,dawato sie. irt ś.ni. 

Gruhas pierwszy chrząknął i zdecy
<k>wal się rOZiP0CząĆ jakąś rozmowę. 

- Zdarzają się n"a świecie cooa, nie
prawdaż? - zacza't g'l'ooas. - Oto dzisiaj 
mamy pomę. Pierw-szy pogodny dzietl la 
ta i to akuratnie wtedy. g-dv wsjedLi·śmy 
już w pociąg. abY ' wracać z wakacyjnych 
UTlopów do zadymione~b miasta. 

SmUJkly :pan odtożyf grzecznie książkę 
i od'Parr~ 

- Doprawdv. ironja losu. rzeczywj'ś

cie pO'g'oda niedop.isala tel.!o roku. a zresz
tą ... wie pan i desllcz nawet ma w sobie 
jakiś osobliwY urok. 

Bawi'tem w letnisIku w ma!1titkiej mieś
dnie. a desocz bez J)Il'zerwy lal. jak z ce
bra. Ale przyznam. że mimo deszczu h.lJb.i
lem wa}ęsać się PO mokryoo 'Ulicacl1 i wdy 
chać tę pyszną, wHg>e:tna świcix>-śĆ., afuo 
bl:ąrlzić IP'O lesie, gdzie z ga1ęzi sypia ,się 
perty deszcz.u. Przvwvldem widreć lasy 
w parne. letnie wieczory, - podziwiałem 

illiź często nas troj'owe zachodv S ł'Oń>ea, a
le dopiero w tym roku zauważyłem czar 
lasu p'Odczas ulewy i zape\vniam pana, że 
przez to dokonałem nie byle jakie~o od
krycia. 

J?irzep.ię'kne są takie te ni·ziutkie izby 

karczemne, g-dzie w zupełnej samotności 

siedzi się przy szklance piwa. pod-cza·s gdy 
mokre od deszczu ubranie schnie na cicIe. 
Czyta się dzienn.iki z zeszleg-o ty,godrua 
lub obserwuj'e się przez mate okienko ulicę 
jak listonosz, kLnac, brodzi DO kafIt:Żach ... 

A czy nie piękna iest samotność? Czlo 
wiek nie poddaje się roztargnieni,l1. ho ni'c 
uw.ag-i jego rue rozpra,sza, Nawet książkii, 

dla której kied'Yindziej brak byłe czasu, 
Z.ilczvn.ają w ·okresie sImy interesować.
W deszcz zastanaw.i.a się cztDwiek nad my 
ślami, które w innyoh okolicznościa·ch aa
pewno nie przyszłyby nawet do g-lowy. 
Jak pan widzi, można coś ruecoś zawazi·ę
czać nawet i słotnemu Latu ... 

- SolidaryZUję się nad'z11!petniei z p.a
nem -' odparł gmbas. - Podczas .l1:ldv pan 
zawdzlę.cza ulewom poznanie calej roz
KOszv samotnośc.i, ia kj zawdzieczam zro
zumi'enie rozko'szv pobytu w tow'arzys
twie. Nie uwierzyl:by pan. jak te dąg-te slo 
ty z:bUżvly wszy'Stki-Cih kurac.iuszv. Urzą
dz.ano zabawy L -teatry amato'i.·sbe. Każdy 
s'tara1 się ur.ozmaicić pl"O'gTam. aby innym 
życie podczas tei srotv ·uprzyjemnić. Sta
liśmy się pr.awie że wic1.ka rodzin~. Stota 
zb1iżvla do siebie ludzi o naJróżnorodniei
szych cha r.akte rach. Jak grzyby PO desz
ew. fak wzrastało wŚT.6d nas wcz,ucie 

SRODEK PRZĘCJW WYLUDNIENiU. 
W 16 wieku zastynę1i w gastronomj. 

tylko dYJleta'nci. Midt:a.! de Notre Dame. 
lekarz tlladwomy KarOł1a IX, jako taki do
zorujący zarazem kuclmię królev,'ską, po
zosra'wH recepte do ptl"zYfrutdzema sntaCJ 

nej l>oU-aWY z imbłeru i m:1OOu. Zawien 
ona podobno uqemnlczą moc, działając{ 

korzystnie na ~ fOO.nośd. Pra,nO 
cia więc już wówczas ci.eTPiała na ·te sa
me braki, -oa jaltie dzts.raj cioopi, mianowi
cie na zbyt ~ą ~ urodzin. 

PIONIERZY OASTRONOMJI NOWO
CZESNEJ. 

W wieku 17u1cazał6 słę epokow~ dzie 
lo w zakresie sZltukl kulinarnej. Stało się 
ono :nioezbodnym wtedy pOO'ręcz:nłldem <Ma 
gospodyń i zawOtrowców. Anfor jego Pie!' 
re de Lune pierwszy dar ws'kazów.ki jak 
należy miski na stór podawać. KS'iąż,kę je
go prze-Uumaczooo na dttżo języków, a 
omłette de Lune fest dzi'ś jeszcze UznarllY1ll 
pnzys.maldem. 

Ostafui car rosYJ.jsld Mikotaj ów o.mlet 
nadzwyczaj lubił i pnyrządzał g-o oschł· 
śc;e mt maszynce spln.'ttrso,ve,i. 

W początkach 19 wieku osią.gnę!a szJu 
k,a kulinarna w PrancJi swój zenit. Pierw 
szym był styThny Ca.reme, który rozpocz.ąl 
swą karlerę iako uczeń w kuchni księcia 
de Taltleyrand. kontynuował ją LI cara TO· 

syj~kiet.!o, później u cesarza austrjackiego, 
a zakończy t ją u króla angielskiego. Jeg{l 
utwór o sztuce goto'Wania .jest nieocenio· 
nym i obecnie nawet służy jako wzór d(1 
wszystkich książek kl:chai"5.kich. 

Po ,nim wtaśrtie wystąpi! na arenę pu 
bUczną Brillat-Savatin; zamy.kając szereg 
tych pi'onierów g,astronomicznych. Co lin· 
ni wydaJt. było w {'..zęści dosl\O'ti" rem, tu 
co on wydal jest w ca1oś.ci wartościo\vem 

Przyznać trzeba w każdym razIe Sa· 
varinowi tę zastugę, że cz;uJą'c pOcią'g' Ó 

pióra nie kle H dr:awJ3.tów ani mazał firyk 
a rzetetnie i z prawniczą systematyczno 
ścią OllTaC()wał dzi~. przynoszące tudz 
kości wi4;'cej pożytku niż nieudolne poe, 
rle. 

Najdroisze mieszkanie 
na świeci·e. 

Znajdują się, 'I'zecz prosta, w NQlWy'l11 
JOTku. Kupno jeÓl1ego z tych mieS'ZJkań 'ko 
szt'llje bagatelkę 200,000 do 500,000 do
larów. Dom, w którym będą mieszbJ.i 
sZlczeŚlHwi p{)Isiada':ze pałacowych <l'Parta 
mentów, wwo&i się na .rogu st"ynnej V A
venue i 7'0 Ulk:y. Dom ten liczy dziesięć 
pięter i !la każdem ,piętrze znajduje się ty' 
ko jedno mieszkanIt'. 

braterstwa i kol'e'Żeństwa. W czasie po
Rody napewno niktby sie nie troszczył o 
drug'ich, Słota Zlbratala ludzi. 

- Wn.ikając g'łębiej można w każdej 
rzeczy. choćby ona na pozór nie wvd-a
wata się przyjemną. odkryć pewne źród
la przyjemnoś·c,i - odparl smukły elegant. 
- Nic 1T'Zeba tytko osr:vdzać S,J)II'awy po
wierzdlOwnie. 

Q;:rubas potwierdził Żywo. 
Tymczasem 'Pociag- wtoCZY! sie na wi~ 

kszą 6ta,c.ię. Smuktv e1cgant przcor.r,sit to· 
w,arzvszy podróży i udar sie do bufetu 
aby pokrzepić się szklanką pi\'Y,<1. W'tedy 
ten L-zeci, zgarb.ionv w kącie. rzekl: 

- Musze uważać was. moi p,l11o\vie, 
za ludzi nadzwyczaj szczęśI.iwycb. Umie· 
de i1a wszystko patrzeć z róiowcl str'ony 
Nawet stotne labe' vrprowadz!lo was w za
chwy,t. 

- No. tego niech znów pan nic mów\' 
- odparł żgryZ1liwie g-Tubas. Uda\valem 
zaohwyf. bO onciaJem WZlbudzić Vol tym 
francie zazdrość. a potem patrvc'ć. iak bę
dzie pckar ze z.toSci. MyŚlę zreszta, że te
goro·czne la~o obrzydłe mu tak s.amo . .iak 
i mnie... (Tłum. C.). 
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Znany badacz: okolic podbiegunowych zostDł zamor'cIowalllY 
rzez Eskhnos6w. 

Dnia 11 lTpca 1897 r. wueciat w bało 
nie 'razem z ~owarzyszem znany badacz o 
koSe podbiegunow~h And:ree, celem o
sfĄgr,J(lCia bicy.utla p6tnooneg-o. Od ohwIi 
tej 'w'SLcł1n ślad 1>0 nJm zaginął i dopłero 
obecnie 2?U.pełnie rnespodziewanie zaezy 
na się zagadka. wyrja~niać. 

Duński b?dacz podbi egt1J10łWy Rasmus 
sen opisuje tiJecnie bistorię, jaką słyszał 
u ~skimosów z wysp chesitrlicld5kldt. 
Otóż wrosną r. 1900 wybrał się ks. Tur
quetr!, kierO\rnik tamtClt~zei misji kato.fłc
kiei w p~'!J:róż nad J0Zioro Dugoint, na 
wschód od raki M.ackenclc w Kanadzłe. 
Jl/11eli tam ŻYĆ EsJd-n'osl, którzy n1gdy 
przedtem nie zetknęli się jeszcze z ludź
m1 bia~ymi. Pewnezo dnia natkln2.,r się TUT" 
ouetil n-a matą osadę eskimoską, 'W której 
zatrzyYl1.:t si'ę k11ka dni. 

Pewne.g-o 'Wiec.zom przyszli do niego 
'\V'SZ'}"SiCY mę.ż.czy'Źni plemienia i ZalPyl:ali 
RO, czy maił ludzie umieją w swym kraju 
WYl-alJ.i~Ć białe llamioty. które latają w po 
wietrzu, lak ptlld. TUf"ql!.et\1 J)Ot'wierdzłł 
XClłlyt:ln e, a w6-wczas Es!dmost ~17:Y 
H na siebIe z %asnwconemi minamł l l"OZ
poctZęH ~ć młędzy sobą. Podrć1.nik 

spytał, czy wMzłeli taki ~aifający namio!, 
Ńe otrzymał jed'nak odpowiedzi, bo Eski 
mosi szeptali w dałszym ciągu między s0-
bą lak. fakby chdetI uokrJt jakąś taJemni 
ce. 

Zdradziła. ich jednak w'tasna. iclt cleła 
wo-ść l z treści ilCh zalpytań ooa10 się księ 
d.zu wpaść na trooptajemniczej sprawy. 
Po Bttce do kłębka doszedł Tf:rquettl do 
prrrok<mania, że chodz! o balon. W knka 
Ja:ł ()ÓŹniej odwit"dzit badacz po raz drugi 
szczep .Eskimosów i wtenczas udało mu 
się zdobyć więcej za11fania wśród nich. 
OJJowied2)iano mt! też, że kiedyś przed la 
'ty przybyU do nich dwaj biali ludzie w la 
'łajacym namiocie. Mieli z soba psa. przez 
jakiś czas żyli z nimi Eskimosi w zgo4zie, 
lecz winie) obce Jedno plemię zamordo. 
wało ich, gdyż zabijali na terenach j~h re 
ny. Obce plemię 1.l1Wużato biatych ludzi za 
czawwni'k6w, zalbija:j<tcych na odJ,e;gtość 
pio.rtmem. 

Także R.asmussen badał sprawę i prze 
Konaf sil";, że Eskimosi lam'tejsi mieli płót 
no. pochodz.ące z balonu i obijali nlem swo 
fe sankt 

nie!··· 8 a Ikł PO~ ~ntem ~yre~łBra teairu. 
d kopnięcia pęki Jej żołądek. 

Zmuta "«: ~wa:vd! .. wesolyoo- kotach 
Budapesztu bncerlca Lola Pasztory sie
dziata onegrla1 w taba'fecie przy stolł'ku 

z ~ r..aum1. 
popi~~~ąc szampana.W pewnej chwili, pod 
wptyWOOl szampańsk,ie:go nastroju, wz.ię 

la kie~iszek ł oblała winem dwu gości o
podaJ!. sfcj:ąeych. a nie ,poznali się tra: tar 
de. 1ecz z:wródIl sl~ z waleniem do' go
spodarza, który kazał 

wesołej Lon 
opu.§ci't ~,qocmie lokal. Gdy się 

w2braruata, 'Wł~iel HQlrwath i }ego po 
mocnik clrwyorl1op!era,jącą sl~ i pociągnę 
li do g-arderoby, skąd wkrótce da:ty się 
słyszeć 

~ krzyk! łaacetid. 

Pod dn5w1amł ga.n1oerobv 2ebrało si~ 
kItka osób ze s.tufby, próbują.c WiW'gnąć 
do środka. 

Nagie zamknięfe drzwi otworzyły się 
a na J)I'Og'U sfmułf Horwafth. W głębi wi
dać była LoJę na pOOtodze 

~ !ile z bóbl. 
Dyrektor rzucił krótkie wyjaśnIenJe, 

że "tancerka. S ymU!luje" , poczemznów za 
frzasn.ą:t drzwi. Nlezadawała3ąc się tem, 
stużba postała po pogofowte rahmkowe, 
kt6rego lekarz stwierdził. ~e LOIa fut me 
Żlie. 

Ponieważ śmIerć. iak się okazało przy 
.sekcii, nast:u>iła 1JIl"ftIZ 

pękQłęde łdą<Drn., 

Jest :więc nader prawdopodobne. te dyrek 
.tor • .uśmi~ł" podpitą niewiastę brutal 
nem ko,młędem VI brzuch. 

J)yrds:rorn are.~O'Wa!IO. 

...-..--40)---

Z krainy torrea arów. 

tałłiei li[l~Y pirnrtilów jaK Hm 
Na jednc1)t z :przedmieść Madrytu znaj ropie ""je posiada taki'ej ogwmnej liczby 

duje sic najsta.rszy w Europie "dom pod- Il'Odr.f:.Utków, jak Jiiszpa1nja. Na 10,000 dzie 
rXlitków", zwa'łly "Indusa". ci - 1050 rodzi się z nielegalnych związ

Dzień i noc CZIl!W:a przy furcie sioslra ków i lX>roslawione bywa ipTzez ma'tkę 
mUos·ierdzia f ~T'Z:y1muje do schroniska na ~asce !oS'U. 
podrzucone o:zi'ecl Ogromna liczba 

Trwa to .ez \przerwy od roku 1567, to nie!egalnych dziOOi 
jest od -chwili, .~dy król f:li'P II powotal zmus~a rząd hiszpański do wej,rzenia w 
do ży.ciQ tę instytucję i dobrze ją WYDO: itę sprawę, niepodo,bna bowiem, !by tak po 
sażvl. wa'Żllyprocent olbywateli żyl z piętnem 

Zaznaczyć należy, że żaden kraj w,Eu Illieznanego pochodzenia. 
---

asa 'U· y" 
Przydałaby się w Polscell 

\V ministerjum sl~arbu Stanów Zjedno 
czonyC'h pro wad Z'i się osobną 

"kasę skruchy". 
'J:tkie jest przezl12i;:zenie tej dzLw,nej kasy, 
do której \\'YS~v'lają usta \l/ie.znie fundusz.e? 

Oto roz.maici obywatele amerykaflSCY 
krorzy mClją 

wyrzuty sumienIa 
z powodu narażenia :na szkodę skarbu a~ 
rneryka(:sk:eQ'o. posylają si<aribowi pań

stwowernn mllkisze lub większe sumy w 
foml,ile odszkoclo\\ 8.nia. Chod, i zwłaszcza 
o szkody poda,tkowe i celne. Sumy, prze 

syła'ne ,,kasie skruchy", wahają sIę od pa 
ru centymów do kilkudziesięci.u Jysięcy 
dolaTów. 

W ostafndm czaSie wpłacił 30 Iystęcy 
dolarów pewien kupi'cc, który oszuka: 
skarb na 80 tysięcy de,larów. Do kasy tej 
prz,esy:faja również niezużyte marki jako 
rekompensaty za to, że użyto marek sta
rych, w odpo,wiedn.i sposób odnOWionych. 
Nadawcami są czasem 

nawet dziecI, 
którym drobne przewinieni'a nie dają S.po 
koju._ 

Z lotności mamy 20 i .. odza.iów .... 
Srmerć bó10weł Malaorzaly 

odś'wie'Lyla rw pamięci 
tysiące remłDesceucYł. 

d.o.'fyczących jej iyda. lDteligoocSl. anXly 
Była 'to bowiem jedna % na!jr01Dlinłej 

szych l na.fpiękniejszyd), kobIet łlaSZeJ &

]>Oki. 
Jedno z femi'nlstycz.nyoh pism zagranI 

cznych przytacza 'W rnteresłe kobiet O'pi
.nie zmarlej królowej o 

~J.otnoścł kobteceł: 
,.Mężczyźni nie są wówczas 'Szczerzy 

kiedy wystętyUją przeciwko kokieferji i 
cheo! podobania się kobierom. Gdyhy 1m 
biety kiedykol wiek zrezygnowały z tych 

charakterystycznych cech , 
swoich. to pierwSi mężczyźni oburzyliby 

Krałeczld sądowe. 

się na fu i staraliby af.ę a.akt~ 17ł~ ł"kt 
ną do wwrotu do nich. Nie kro iIlny bo
wiem <tylko rnężczyma u:wafa. te mir~ć 
nie 'zaprawiana kok~ Ioobiety, l>O'zba .. 
w~ona jes! 

smałmł~a"'. 
lnmym znów rarent powiedzIała kr6lo 

wa: Zalotności mamy rutj.nmiej 20 rodza· 
jÓw, wszystkim hoMu.,łą 'W f'ÓWitej mierze 
mężczyźni i kobiety. Pier.nf kokietują ko 
bietę po'wagą s.wego w!ebt, 

talentem, tnten2~ 
si·lą fizyczną pretensjami iyciowernł. Męi 
czyź.ni skarżą się gtOŚ1i.O na. załotiność ko 
biet, a samJ nie są także od r6tnych Jej 
pr~ejawów 'Wolni, zatem odpowiedziaJl. 
ność oni grównic POillOsz:ą". 

Sprawę przegra~a z kretesem i jeszcze zapla
ci a sto złotych kary. 

W matem mlasiteczku Czamowcu za 
mieszki wala paThIla Mania Wajntraubów
BA. Jako córka zamO'Ż.ł1ych rodziców obco 
wata Jedynie z lttdimI, k'tórym. łorl:una nie 
poskąpiła swYCh darów. 

- Có'rlia moja 'ilryjdzłe ty!;ko ~ noga 
tego! - tak twierd.zit wobec swYch Z11a

jomycł1 słaTy pali Wajnb'aub, mąż dosloj 
ny i des1)ofycmy wtadea rodziny. 

A1e serce nie stuga. Panna Mania u
kochała Się na śmierć w jakimś przystoi 
nym młodzieńCu z tegoż Czarnowca. ma 
jącY't11 przecie± ten defekt, że byt Ubo,gi, 
jak mysz kościelna. A gdy papa \Vaj.n
traub dowi-cdziacl sIę o tym wyslę.pnym w 
jego przekonarni.u romansie córki, uniósł 
się gniewem straszliwym. 

Od tej oh\\ili życie dziewc1:yny sffalo 
się :nie do zrniesienia. Maltretowana w nie 
mo'ż1iwy "WlProst sposób. z.decydowafa się 
opouśc.ić dom rodzicielski. Zamiar swój '\1-

sktt'fecznita wkrótce. 

NA I.ÓDZKIM BRUKU. 

Przyje·cha;a do Łodzi. Samotna, a.pusz 
czona przez trz.y tY~oonie cierpi.afa skraj 
ną mędzę, poszukując jakieJkotwliek bądź 
}:Ha:cy. By ta .gotowa Zigodzić się gdz.iebądź 
w charakterze służącej - napr6ino. I tu 
miejsc wol.nych nie bylo! 

GŁÓD U WŁAŚCICIELKI DOMU. 
Uplynęto parę ty'g"od.ni męczami i nę 

dzy. aż razu pewnego została panna Ma 
nia zaamg-ażowana ;przez Esterę Kubińską 
wlaścicielkę domu nr. 23 przy ulicy Za
wadzkiej. Biedna Mania myślała, iż tu w 
domn bogatej kamienkmiczki odpoczmie 
wreszcie lPO czasach nędzy i głodu. A mo 
że też starczy j na zabawę pieniGdzy, kto 
wie ... 

Pr/'ykrc ją jednak spotkafo TOZlczaro
wan:e, Go's.podyni bowiem oikazata się 

sknerą w n~jwY'żsnnm sf~ I morzyła 
służącą głodem. Nies7lCzęś1j1wa ZJ11USW'na 
była wykradać chleb z szafy w czasde nie 
obecn~ci pani doma. '\lVłro6cu postano.wi 
la służbę op\llŚdć. Napołt:aw;wy jednak na 
opór ;l. Rubińskief, Gcle!d'a. sIę do podsl"ę
pu. Ośwladcryla ml..a.oowJcie. te sdJ.odzi 
do szewca po pantofte. Poszła ł nie wro
dla wfęce;. Dość dhJ:go oczektwata jej go 
sp.odyni. Stwierdziwszy jednak, Iż Mania 
wzięta z sobą paszJ)Orl, domyśliła się, że 
opu1cita Jej zaony dom. Na.gwa1f zaczęła 
sprawdzać, czy aby co ~ zginęło i 
s't'7; ierdzita !brak drogocennego naszyjni
ka. Czy napewno .zginąi, niewiadomo, 
dość, że Estera R.ubińs.ka, powodowa'na 
chęcią zemsty, wniosła przeciwko Mani 
\-VajlrJtraub skargę o kradzież do sądu po 
koju 3-go o:kręgu. 

INCYDE.NT Z PRZYSIĘGĄ. 
Gdy w czasie rozporawy w dniu oneg, 

dajszym pan sę.d~ia K'f1aPtPID< przystą'p;f 

do za,przysiężenia §wiadk6w, Estera R.u
bińska odmówi!a przysię.gi, powo!ują.c się 
na fo, iiŻ żaden z Jej \.ia.nyoo ,przodków te 
go nie czy.nit. 

Niezrozumiatyten opór czdgodnei ma 
trony oburzyr sędziego. Zapytat Rnbiń
ską o powód odmowy, nie omy:mat jed· 
nak odpOWiedzi. 

Wówczas pan sędzia skazał Eslerę Rll 
bińską za odmówi0nie pr.zysięgi bez uza· 
sadnienia na 100 zł. grzywny. 

Decy~i'a ta wplyneta 1tspalkajająco na 
OJl)orną kamienicz.niczkę. Ze fzami w o· 
czach btagała sedziezo o r>rzelbaczemle -
napróżno jednak, gdy.?; wyrok zostal za· 
Twierdzony. 

Tak więc stllsznie ukaraną zostala ską 
pa i n:edobra chlebodawczyni. Mania 
Wajntral1b zaś wobec braku dowodów. 
wstała uniewinniona. Sza -- wfcz. 

zytajcie "Kurjer Ł" dzki" 



... 
Dzień w foBzi. 

la dz'edzi~cu koszaro
wym romansowały 

dziewczyny. 
. fx) Wieczoratrd nłką św. Jer:tegu spa
cerował? stale dwie :t1rraune dzieweczki 
wa'bif\.c figlarnemi oczętami . 

lepiei odzianych żołnierzY. 
.OJ.:e:tnyc;h bylo sporo, więc Sl>acery. 

f1lTtV trwały do Dóźn~o wieczorA. 
Panny czuty się na wspomnianej ulHcz

ee nłezem u siebie w domu. 
Iue dziewoje CZ'I$łc. te kieszenie sze

~tdI 

'.łacą rm.s3iamł. 
~ ~ f.ereB [ tUe zjawlarv 'się 'fu 
~ łyb lretła OOO'WtSD i Helena An
~. uble bu stałego miejsca 
~..bnła. !()ftCefOwaly; \\-1emle u bo
~ ·łrlednych rolttlerzyków. 

W dnht ~:!"aisz;ym PO dość dtucieJ 
~ oble wwetv dIet oowiedze * Irouar. 

tJ"CZenilu cb1""ttaf stalo sie zadość i 
Jut 1'" clIwili oble znalazlv się na ter:vtor
]um kosl:ar 10 llUlku ~etii. Tu w zaci
\ru jak:i~ kala !rozPOCzęto ruIt 

W międzyczasie czuJny oodoficer służ
bowy obchodzae ter.en koszarowy 
~ tmloke zloWną z d7Jewczyn 

I~~ 
:WSzczął się ·tumllft. totnicrze na wi

tłok wzetożonero cz.mychneH natych
miast. 

Panienki zauzYmano i llrzestano do 
Ur~tt Sallitaroo - Obyczaiowe;,.""O. 

Zimno w pociągach. 
Skargi podr6iujących. 
Z licznych stroG docho~ llAS skar

gi na to", te pociągi bardzo często są nie
opalane. Istnieje prżecież t'ozporządzenie 
władz wyższych., oMazujące obsłudze, aby 
pociągi były zawsze ogrzane; obsługa na
tomiast nie zawsze stosuje się do tych roz-

. porządzeń i nara:ka podróżnych na dotkli
we zimno. 

Moteby więc władze wyższe ze ch· 
~ły przypomnieć służbie na przestrzeni, 
ahy cię iltosowała. do rozporządzenia i dba
ła o ogrzewanie pociągów gdyż podróżni 
Qla;ą chyba prawo za swoje pieniądze wy
magać tego. 

V.CROSS. 

POWIESC. 

(Dokończenie). 
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Oczy' Heleny napełniły się łzami. Osu
nęła się na kolana i ujęła jego ręce. 

- Czesławie, - rzekła z zapałem.
Powzięłam postanowienie. Zostanę u cie
bie, jeżeli mi przebaczysz. Wiesz teraz 
wszystko. Kochałam Rolanda, i nie chcia
łam wyjść za ciebie zamąż. Chciałam mu 
towarzyszyć w jego wyjeździe ze stolicy. 
Ale to wszystko minęło.. Teraz kocham 

\ ciebie i pragnę u ciebie pozostać. 
T,'!lbota te słowa uszczęśliwiły. Nie 

straci swej ukochanej żony! Kocha go i 
nie ma zamiaru go opuścić! Nachylił się 
ku niej i podniósł ją 1.'1l sobie. 

- Moja jedyna, naj droższa, nie klęcz 
~edemną. Nie potrzebui~z ż'8.dnego prze
baczenIa. Zanim mię spotkałaś, twe życie 
należało do ciebie. Moja kochana, jeżeli 
zechcesz u mnie pozoS'tać, obdarzysz mię 
więnzem szczęściem, aniżeli :r.asługuję! 

Helena obiela N>, . .uyię i przyŁu-

.tĆD~ I!COO wmc1r'~ - ma 12 mt<e~ t~ roh. __ .. -... _---------;------_ ...... _-----~-:::. . .:.=-
Strze2 się t'aklch przyjaciół I ~ II BJ 

Szeroka fala uciech kosztowała go wiele. 
{n) Po ~ezeoiu lał osfemnas'ł;u Hen

ryk P11cer. zamieszkatv lJI"ZY uLiCY Kra
kowskIej (tut pod samym Brusem) 

_ postanowił sie zabawić 
w dorosl!eco i znatacegO dobry too. mf;lt.
czvzno. 
_ Trudno§et ma:ferlalnyd1 nie bvlo. .Mat

ka wdowa. DO sPI":tedanm sporego kawal-
1m 2l'U'r1iu. Z-aopatrzYfa się nietle 
. . w srołówke 
I sama datvla do reJro. by ;ej j:edvnal{' po
znał mat i życie. 

Jedno tylko n;ieooko'f.to Henryka. Kto 
~ zaPOooa z życiem lellSz,vc:h todtian? 

Nie było fu ~ ifrudn~ i 00 paru dnia'ch 
łieniluś spotkał 

. rowarzvsza z ławy S2'kQlnei 
Stefana Rvczke. którY rykna1 nieDohamo
wanym śmiechem, R'dv Pilcer mu się zwie 
rzvf ze swej bolc~lczki. 

- Już j,a cię DO])TOwa{fzę. p:dzie tylko 
zeohcesz ... a nawet łam. R'dzie 

me będziesz chdał! 
Osfafnie zdanie byto wymówione tak 

cicho. ze Ueniu'Ś nie słvsz.ał. 
Przed samem rozstaniem Rvczka za

pytał najwne'g'() chłopca. czy posiada du
żo ~-otóweczkf. na co Henryk odpowie
dział oofaktlmcem ki'w'rlięciem gotoWY. Nic 
nie sIaro na PTzeszkodzie 'Od.nowjeniu sta
rei przyjaźni. Zacz.ęlv się zabawy. 

Na ~łek wzJę't'o klna i tea:try na
steooie cukiernie j restauracje. DÓtniei 
znów bilard. 

Tu łieniuś soosmesrt. te 
J)łeniądze topnieją. 

Zasl.&erowanv zielonem suknem ch'IQ~ec 
gdy mu brakło t)!enledzv 

okradał · matko . , 
i ~at da~ej. ._ 

Stefan sp.edalnie pl'vedsfav.1ał łroledze 
hazardowyclt ?,Taczy. kt6rzy naiwne~o Pil 
cera og-rV'Wali do nHlc<i, by oofem dzielić 
się WVR"raną ze Stefldem - 'P!1"aoodawcą 
szulerów. 

Niepomnv na skuf.k~ Henryk brnaJ da
lej okradajfltC matke z coraz wiekszych 
sron. 

Poznal się wkoń,cu Pilcer na 
wartości moralooi SWe1!O kOlegI. 

JX)z~ala również Dostępki syna P. Pike
rowa .. 

Henryk w obawie przed kara U111:Knąt 
do krewnych, R'dzie g-o jednak matka zna
lazfa i PO odnowiedniej nauczce wybaczy
ta chloncu lekkomyślność. 
. A Stefana Rvczke. kfórv Drzed uciecz

ka. Pikera skra dł mu na .;oożeR"nanie" 
kH1rnset złotych 

pocIq,g-nlę'ro do odoowiedzia1ności sądo
wej. 

Monter z konieczności. 

NalewaJczyk W roll montea'il. 
Lampki elektryczne też mają swą Vlartoś~. 

'(x) .. Dla chcąoego nic łrudne,zo". oto 
PIzy-słowie. na lDt6rem wzorował się czę
sro 

1_ NałewaiczYk. 
zamleszkaly P-rLY ulicy Nowo-Siika wskiej 
Nr. 16. 

Ostatnio Nalewafczvk nie mial pienię
dzy. Chodzil tedy 00 mieś·cie i kombi no
wal. 

Pożvc" -ć się nł'e da. skraść - n/e-bez
piecznl e, '.,vi ęc o.sfu teczni e trzeba uczynić 

coś oośrednie!ZO 
p·omię;dzv jedf[lern a dl'ug-iem. 

W pewnym momencie wzrok jego padł 
J}rzy]}adk:o~ na 

lamok1 ełektrycme. 

wiszą,ce w kla:tce schodowej domu przy 
ulicy Ceg-ielnianej 61. obok któreS!o właś
nie PIzechodził. 

Chwila wa.hania i Nalewa,iczvk z za
chowaniem ostrożności począ;f wvkrecać 
owe lampki; kiedy jednak kx.Jńczvl -pracę 
.,montera z konieczności", ujrzal f!Q lOka
tor domu ni.ejaki D. Tereblński. 

Nalewajczyk chciał uciec. w -czem mu 
jednak przesz1rod;t;ił 1>an T. 

i s.rnmoczacetro się złodzłeła 
odprowadził dQ odnośnel!o komisariatu 
pol, państw. 

Po PIzeprowadzonem dochodzeniu Na
lewaiczvka. DTZestan<l władzom sadowym. 

~ ... -

Iraiu08 imiert BafY Dafle[lOBJ[~ W ielioue. 
Zwłoki utopionych znaleziono. 

Z Chojnie donoszą: W ostatnią nie
dzielę było wesele W Wysoce, powiat lu
cholski. Jeden z weselnych gości, robo
tnik Szmelter z Wysokiej udał się pod 
wieczór przez 

zamarznięte jezioro. 
Wysockie do pobliskiego Objezierza, po
wiat .chojnicki, aby swoją narzeczoną Bro
nisławę Rekowską przyprowadzić na we
sele. Narzeczonej w domu nie było. Do
piero póinym wieczorem okolo 10-ej 

liła się do jego piersi. Po brutalnych sło
wach Rolanda, nie chciała nawet patrzeć 
więcej na swego dawnego kochanka. Tal
bot spojrzał na Rolanda, który stał z zało
żonemi rękoma z ironicznym uśmiechem 
na twarzy. 

Za obojętną maską kryła się burza; 
widział, :te stracił Helenę na zawsze i 
serce przeszył mu ostry ból. Przypomniał 
sobie chwilę, gay Helena klęczała przed 
nim i błagała go, aby ją zabrał ze sobą. 
Wówczu zdawało mu się, że zbyt wiele 
odeń żądała i że spełnienie jej prośby by
łoby zbyt wielką ofiarą z jego strony. Te
raz zrozumiał, ze nie było niczego, czego
by nie poświęcil, aby ją zdobyć z powro
tem. Ale z;apóźnof Nigdy więcej nie za
zna takiej dzikiej, płomiennej miłości, jaką 
go obdarzała Helena. Wszystkie skarby 
śW1aŁa zdały mu się ruczem w porównaniu 
z tą kohietą, którą nieopatrznie wtrącił w 
ra.miona innego. 

Nieubłagane fatum pokrzyżowało i 
zmiażdżyło wszystkie jego plany. Czło
wiek, którego ltważał za swoje narzędzie, 
stał się zwycięskim rywalem. Miłość, o 
której myślał, że można ją dowolnie po
skramiać i utrzymać na uwięzi aż do 
chwili. I1dy: nadejcbiR por__ jei wykony-

szli oboje 
przez jezioro do Wysoki. - Kiedy dziew
czyny następnego dnia jeszcze nie było w 
domu, rodzice niepokoili się i pósłali do 
Wysokiej. Tu dowiedzieli się, że Szmel
ter wieczorem poszedł do Objezierza, ale 

nie powr6cił. 
Wszczęto natychmiastowe poszukiwania 
przyczem zauważono przeręble na je
ziorze, blisko brzegu wysockiego. Tam 
również znaleziono zwłoki 

utopionych narzeczonych. 

stania, zgasła wskutek je; nienaŁuralnej 
operacji. Kobieta, którą chciał schować 
dla siebie na póiniej, podobllie jak się 
przechowuje meble, zawiodła go i rzuciła 
się w ramiona innego. Niezmierny smu
tek był rezultatem tych błyskawicznych 
rozmyślań nad błędami postępowania osta
tnich miesięcy. 

- Czy pan zechce nas teraz pozo
stawić samych? - rzekł Talbot spokojnie. 
- Słyszał pan przeGież, jaką decyzję He* 
lena powzi.ęła. 

Roland widział. jak ona tuliła się do 
swego męża i zrozumiał swoją bezsilność 
wobec tego, co się stałoj zdawał sobie też 
sprawę, że sC.m sobi~ powinien przypisać 
główn~ winę. Był zwyciężony. W tej 
chwili opo.nowala go taka fala ślepej wście
kłości, że gotów był rzucić się na Talbo
ta i udusić go jak szczeniaka. Wybuch 
męskiego instynktu został jednak powstrzy
many w karbach żelazną wolą; zewnętrz
ny spokój nie zdradził burzy, która sza
lała w jego duszy. 

Talbot milczał. Roland go wpraw
dzie ciężko obraził, ale był 011 zbyt szla
chetną naturą, aby się mścić za to cho
ciażby jednem niepotrzebnem słowem. Wi
dział zresztą jak strasznie Roland cierpiał 

Trup w zakładzie IfY
z,lersklm. 

Tragiczny krok ... bJak 
'(0) W zakta<lzie fry,7)jersldm He:nbI1 

Balbirskielro (Piotrko~a 64) maco'\nt 
w charakte:rze suhJekta ~etni Wotf~ 
Lajb Ber.ger. zamieszkały ~ZJ" P!1acn Wał 
ności 15. .. 

Młodv chtoplee cl~wł s~ względami 
nadobnych łodzłaaek.. 

kt6re :ta nim przepadały. 
BerR"er iednak nte zwabł na zateca·nkł 

panien. bowiem nęh."'8.łv J!"O łatfeś Zl!uarl
wienla:. Coś mu sie nie wlodlo. a jak do
sita poczta pod'Pantofiowa, Be.nrer 

kochał się pOno meszcześJi'włeo ' 
Subiekt cz·ęsty~h rad łro1:egów. klt6rzY' 

chcieli ~o wvrwać ze smullku nie sl-uob.al 
i coraz częściej powitarzat że 

nie wan<l żyć. 
jeśli sie fest niekoC'hanym. 

Koledzy ,Przeczt.rWalf nieszcz~cfe i stu. 
sZJnie. bowiem w dn-iu wczoraiszvm B. bę
dąJC w układZie szybkim ~h.em dobyr 

flaszeczke z es>encJa k~ft 
i wvcłrv1lł jej u .... --a.rlość. 

Zanim 'J)I'Z'Ybylo ~fowle. Berger 
zmarł. 

. Zwrok:i. denata 1)I"Zewieziooo do !3Il'O
sektorhun. 

Ustaleniem iS'Tomej DrzyCzyny samobój 
stwa zajęla się pO[iicja. 

Zatrute śledzie. 
Gdyby się dzieci nie sp6fniły 
na obiad, byłoby więcej ofiar. 

(n) Pani Paulina Ru1enach. zamieszka· 
ła przy micy Karolewsld'ej, bę.dac na tar-
2'U kupiła śledzi. 

Widok UUlStvoo I apetvcmvch s"twolr m 
n-ek zaostrzvt Jei apetyt. To feż ~z po 
przyjściu do domu :rzucita je na oote1nie. 
ponieważ lubila smażone 

- Toć to będzie uciecha dla dzłeda· 
lOOw - myŚlała stojąc iprzy omh1. 

Dzieci łakoś nie wzydlodzibr.~
ne śled;zie 

d.nWdłY DOZdna 
wiec 1)ani' R. zasiadła sama do sfDt'u i WiZie 
la sie ~ zapafem do 1ronsumowatUa. 

Po. l)ewnym czasie 'fi mleszlt:amu Ru~ 
fenachowej rozległy się 1)Oef3.ttiwe ieki 

Zbietrli. się sasiedzi l wkh8JC wijącą się 
w bólach R. zawezwali ~wie. 

Przybyłv leka.rz 
stwierdzi~ za,trude. 

po udzieleniu pierwls,zej J)omocy Il)IO~osta
wlil Ru;fena·chow~ na miejscu w stame za~ 
dawalniają:cvm. 

Co zawierały śledm wYkaże eksperty 
za pozostałych -przysmaków. 

''''''jA4'-
i chciał mu oszczędzić dalszego bólu. 

- T ak, słyszałem jej postanowienie, 
- odpowiedział Roland z sark~em, -
ale jestem zdania, że kobieta, która tak 
łatwo zmie!lia uczucia, zmieni też rychło 
swołą dzisiejszą decyzję. 

Po tych słowach zbliżył się do okna 
i wyskoczył do ogrodu. Opuścił pokój tą 
samą drogą, którą przyszedł. 

PozosŁali we dwoje. 
Talbot czuł, jak Helena zadrżała pod 

wpływem gryzących słów Rolanda; otoczył 
ją opiekuńczem ramieniem i przytulił sil· 
niej do siebie. 

- Kochana, kochana, słodka moja 
dzieweczko, ;- szeptał jej do ucha.
Spójrz na mnie, pocałuj mięl Nareszcie je· 
steśmy samiJ 

KONIEC. 

\fi dnia jutrzejszym roz
poczynamy druk fascy,nując=ej 
powieści p. t.: c: Z y P A M IĘ
TASZ? 



1IIr •• •• 
W labiryncie tycia łódzkiego. 
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" "a .... a r s 
Przed zakusami .. pikantnej" spekulacji starajmy się uchronić przynajmniej 

nieletnią młodzież I 
W sprawie zamaskowanej pornografji. 

W numerze 'Pon!edzlatkowYI11 "Echa't 
1XJn.rszyłiśmv w artykule 'P. t .. Dbaimv o 
zdrowie moralne naszef mtodziety" do
n.rost1\ sporawe demoraliza~1 nielefuiej 
mfodzłety naszej i koniecznej 'Potrzeby 
zwrócenla uwalti na ocluone mIodych je
dnostek przed ~angrcna, przedwczesnej 
rozpusty. 

Poruszona kwesbja wvwotata odlttos 
\V sferacll nauczycielskich Łodzi. Od jed
neg-o z peda'R'{lR"ów otrzvmu~i'emv w ~pra
wie tej list, 'w którym aut-or zwraca uwa
g-ę na iedno ze źródeł zta. Na szczeltót ten 
nal,cżaroby - 'POmiedzy innemi - zwró
cić baczniejsza. wwasrę. 

"PARYSI(IE" ARCYDZIEŁA. 
W bardzo wiew w;iększyah i oomnieJ

~zyClh sklepach z maŁerjalami Diśmienne
mi - llisze nam czytellllik ów, 'POwołując 
się we wstępie na DIzeszlo dwudziestolet
nią działalność peda~olticzna - ukazują 
się w os.tatnicll czasach m aIS OWO POCZ16w 
ki z widokami, kfórych breść - jeśli nie 
jest wręcz pOrnograficzna, to w każdym 
razie - zgodnie z intencją autorów ich -
R'raniczv z porno·ltrafją o wl-os. która to 
treść Jednak dla czternastolatków naszych 
plei oboJ~a naiz:upetniei wystarcza ... 

SzYby wystawowe nieJ{tóTYch skle
PÓW - nawet na pO'nrypalnef Piotrkow
skIej - sa od 2óry do dołu zawie&rone pi
kantnemi" wydawnictwami. a soecia1ne 
napisy obok obwieszczaia. że sa to: • .naj
nowsze serie prawdziwlTcb pa.nrs.kich ar
tystycznych tJOCztóvl'ek" ... 

Na jednej dziewoja w kQstiumie Ką.1J;e
lowym uśmiecha się kusząco, na drugiej fa 
sama wabi nęc<:\iCym uśmlesz.kiem. stojąc 
przed lustrem w ko sztdi , na trreciej wi
dzimv ją w Mż.klu w nader Drze;rzystem 
dessous - kombinacy,jtych jest bez liku, 
iedna wynwśłniejsza od drllltiej, ckliwa i 
wyta·cznie na 'P'Odnieie ohticrona ... 

NIe przybierając. bynałmnłei. pozy 
~ stróża moralnoścl. chCace1rO 
koniecznie wypędzić z życia wszelkie je-
20 lżejsze 1JII"rejawy. trudno iednak nie 
zwrócić tlWaS!i na sPUstoszenia. wywoły
wane w młodocianych umysłach J)TZeZ 

.. artystyczne wvdarwnictwa oaryskie". 
tZdY sie jaIro nat1C1ZYCiel ma od C7'..3Su do 
czasu oka:zię ..skoofislrować" pOd ławą 
szkolną pai('e tuzillÓW J)()CZtówek tych. 
urzeważnie pokrytych przez ucznió-w na 
odwrotnej stronie tekstam:1. n1e nadające
ml sie do powtórzenia w druku. 

.. PIKANTNE D.TALOGI. 
Przed n.iedaw.nym czasem bylem śwdad 

kicijl następnrjq,ceg-o cijailo·gu dwóah ,trzy~ 
nastolatków przed oknem wystawowem 
j edl1Ggo ze skłooów na Piotrkowskiej. U>

pstrzouem od g-6ry do dołu .. lJIIawrlziwemi. 
parvskiemi" arcydzielami: 

- Ta: iacetka warta byl.aby g-rzecl1u, 
co? 

- Chyba ... 
_ teby tak Nacię zobaczyć w; italk.iej 

bieliźnie ... 
- Jiii... Wiesz co? Po§lemy jej 'taką: po 

c.zft6w ke, .. 
- E - ni·c .... Ona domyśli si.e. że fu od 

uas ... 
- To co? Wstyd~isz sic, ona nie jest 

iUJŻ taka uczciwna ... 
Po chwili weszli do skletpu i poczęli Wy 

szoow,ać w stosie ofiarowanych im u;prze~ 
mie przez sprzedawczynję .. !paryskich" 
ooczt6wek - co .. tadniejsze" i .JPikantnie;j 
sze". 

Zdajemy sobie s.prawe z faktu. że Oez-

oośrednia walka z dobrze zamas1rowaAA 
oornoltI.afja jest w praktyce z 2'6ry ska
zana na niepowodzenie. Wobec c:bciwośal. 
jednostek, żeruja,cych na n.lskich instynk
tach tlumn. na nic nie 1JI"Zydadza się kano
ny ani nawet ostre przepisy oollcyfne. 

J'Cdnak leży w naszej mocy. abyśmy 
sami. my. baczną. uwag-e zwracali. żeby 

~de 1J8 łn.sfynk'fadJ 'ftuma 011 ..... 
CZyĆ się l111l'S'Ialv na tłumie cłorosłych. a 
nie wvc1l'u.dv macek nrvdl i do dzl.ed. 

Rodzice witm! baczna :na to zwrócit lł
walte. te ttWa~ ta J)C)!IOStawia. 'Wiełe do 
życzenia. dowodza wwYtsze fakty_ 

(fatm)~ 

Moje l~aDie o Io~ie -~olko I 
Patrz cZYłemiku. ~ W()idIv łłścIk &0-

trzymałem! 
Treść nasfępująca: ..Panłe fcfietorusto! 

W swoich nieoozbawionvch humoru felie
tonach OOn1S7.aSZ różne sPnl"WY. a O nas. o 
kohietach. nie wsoominasz ani iednem sto 

'Po katastrofie okrętovlej. We1D. Praf.lf!ęlabym wiedz1et, jakle Jest 
Twoje o nas zdanie? 

:Em!erua"'. 
Łódzcy uciek~nierzy plajtowi na bezludnej wyspie. Mila sercu memu pani C'l:V Danno Eu-

~enio I Jak B01!a kocllam o kobietach wo 
~le. a () pol"kiej kobiecie '" szcze1!Moo
ści jestem .taknaJlclJ',Szydt myśt\ l zdań.. 

Żona: - Gwaltu, to ludożercy t 

Naljleps7.vm tezo dow"odem. te jakkol
wiek do dziś dnia nieoozbvłem sie icsz
cze białvoh szat kawalet'Skiclalewi OŚci. 
'to iednakowM mam niezłomne POs.tano
wienie W' najb!iższvm czas:te ubieR'<lć sie 
o idealny tvtuL g-łOWT donm. SZyją tej 
golowv bedzie ty~ko Polka i ona bedzie tą 
gotowa kr~ta. 

Wierzę. i'ż ty1ko w Pc>lsce znajdę naj
lepsza, towarzyszlte, naiwiernie)sze!rO 
przvi?I"~"ł". 'IliestrudzoneJ!O w trracy do
mowej i soo!ecz.nei, wspólnika. no i wresz 
cie niewyczerpane fr6d.fo rozkoszy Ży
ciowvch. 

Na kobłetę nie patrze sie Jednostr()nnie. 
Wreszcie dla mnie nie jest W'lOrem Wil
helm n. kt6rv kazal kobiecie zajmować 
sie tvlko kościotem., lmołmf .. j dziećmi 
(Kirche. Kinder, KOrne. 

r4ąż: - Czego si~ drzesz? Wolę to, nit egzekutora podatkowego. 
Ja niżej oodmsanv - 'l'J'aE1l.ą.l:bvm wt.. 

dzieć w kobiecie ł'I fvłko rowIiiDefro czlo
wieka. Polka ma wsz-:ntlde me lm te-

dieu, aż ty·esz! 
Ona utyła, a on schudł. 

rnu - jeśli po:zbęd~e się jednego ,,ale", 
który jej $.ło! na przeszlrodzie do uzyska
nia tytulu • .absolut:nle !OZUImle'2Q czlowie
ka". 

\Vkraczam in medias res. 

100 złotych rekompensaty za tuszę I narzeczonego. 

To .. ale" tkwi w tent. że Pono wyrobl~ 
łv w sc:rbi e bahrochwalcze zamiłowa.ni9 
mody zuranIczneJ chocia1.by fa moda 
lTaniczvfa z bez.wSotvdem 

Pan J<ik6b Oroosztajn przed niedaw
nY'l11 jesZ!cze Czasem z pOiWodu okazated tu 
szy cieszyl się 

sympatią wśród majomych. 
którzy dow-cipkując z grubaska bawH: sIę 
jegO k-osztem, z czego jednak obie sitrony 
równo były zadowolone. 

iPrócz płCi męskiej i damy, szczególniej 
w wieku "poborowym" na żony 

plcszozotłtwernł spoirz:eniami 
obdarzały Unści'tlt1ciego Ku'bttsia, a naweif 
były takie, kt6re pragnąc g-o posią:ść na 
wieki - przesyłałY mu przez swatki de
klaraCje małżeńskie. 

Kubuś i-r-ochę grymasft, wre\5zcie ule
gają;c wdziękom 

córId bogatego kupca, 
panny Jiel,eny B. z U'l. Napi6rkowslkie~o 

zgodzH się ją uszczęśliwić. 

Po bli:ższem pozl1a111.iu flin:t Kubusia z p. 
tle'!ą 

oszałamiał 

coraz bardzieJ naTz~ego co jednalc po 
czeto uiemnie wpływać na jegc zdrowie, 
zaś 11 p. tleli rzecz się miała pneciJwnie. 
To co· pan Jakób sfradt -

zyskiwała m.rzec.zona. 

Po dWUlletniej Z'I1ajomości p. JakÓ'b ani 
si-ę s:postrzegt, że z 94 k'llg. niekJamane1 
wagi, zosJtato u niego tylko 53, zaś tlelu
niaprzybrala kszt:at!ty ikłębuszka i wyglą 
data przy nim 

jaJ{ dynia przy kOrniszonie. 
Z tego po'Wodu schudły Kubuś zmalat 

w oozach p. lieli do zera; postanowiła 
więc zrezygn-ować z niego. To ież przed 
ki>I!ku dniami na rendez-vous łiela cś\viad 
czyla śmiato p. Kubusiowi ,.adieu, aż ut y 
jesz" i irunęła z powrotem Qo mamy. 

Pan Jak6b potraktował jednak sprawę 
J)O'Waimie iPO'Wiód~ p. tIe6ę pr.z.ed 

sąd rabłnackł. 
kt6ry jednak ,l7rZY7..na'f rację J). HeM, roz
wiąz;uj.ą.c narzeczeństwo, a dla satys1akcj 
p. Kuby polecił ojcu p. tle'H wypłacić p. 
Orensztajno:wi 1yitu1tem <><l~kodowania 
kwotę 100 zl. 

Skrzynka do listów. 
Do R edak'Cji 

.. ŁódlZklego Echa Wieczornego" 

W zwią,zku ze spraw-o.zdaniem sądo
wem z dnia 9 ltite'go p. f. "Niet.1'dana po
dróż naokoto świata" mam zaszozytt pro
sić Szan. Pana Redakitora o zamieszcze
nie n as te<P'Ującego s.pros·t()lW'ania: 

Ni-ez,godna z p.ra'\'''l'dą jest wiad()ffiOŚĆ, 
ahym przyby~ do Łodzi bez środków i że 
dopiero ipOdczas wojny dorobiłem się ror 
ruiny, gdyż od czas6rw w-ojennych przed 
siębiors6wo moje ani lIla jotę się nie po
większyło. 

W anga'żowaniu wspomniane~o 'W spra 
wozdaniu Abramowicza nie brałem żadne 
go udziału, gdyż l:egO' r-odzaju funkoje na 
leżą do admilnistracji faibryki. ( 

Racz !»,zriąć Szan. Panie Redakt'orze 
wyrazy s.zacunku ,i poważania 

Józef Dawidowicz. 

Bo lakte ~ą, nazwać iI!ae:zeł te da
rowe oończnszki w ci<enkldt lakierowa
nych pamołeIkacll he odkryte do oółDasa 
piersi? . 

A nieu jakU ta ,,00-
b'zVI11lfłe cale Piersi t ramioea. a 00 boku 
cala suknia od poasa do dotu nndeta! 

NarOOowe strofe Szwedek. Bawarek. 
Czeszek i nasze polskie ~ k:ró1kie SD6d 
niczki, sie2'3.łace oonltet kolan. 

DziSiejsza moda WYtwana taką same. 
dlQg"Ość s'PÓdniczek, a wiec nadana się 
szcze§liwv moment do \VYTWro'Wania lro
sz,t-ownyc:h i bezwstydnydt m6d Z2l2I'3lli
cznvch. 

Ani .ieden srróJ narodowy me !mUSza 
Irobiet 00 .. dek-oltowanja sję", a jak ja na
zywam .. delrotletowanfa sie", W naszYCh 
strojac'h na.rod-owyoo jest ogołQcenie szyi 
ł .pewne uchylenie rąbka klatki. A jednak 
jakie piękne i estetwme są staniki do 
fig-ury lub mazowieckie, a rekawv od. ko
szuli krótkie - ozdobione haftem. 

Toć jota w. jOte zast~ dzisiejsze 'P8TY 
skie mody. . 

Jednak o ile wyższemi sa zalety ubio
rów narodo'W'Ych nad cudzoziemszczy
zną. bo: 

1) stroje sa bezwarunkowo tańsze. 
2) są przyzwoite. praktV'C'Ztle i estety

czne. nadto wzbudzają szacunek tak u 
współrodaków. jakoteż turystów cudzo
ziemców. 

3) obrazowo wskazują, it kobieta no
szą.ca taki strój jes-t ro·z:umną obvwatelk& 
kraiu. 

Niech sobie wyuzdane lrobiety zagTaID 
czne zapro'W-sdza,ią jakie chca mOOv. NieclJ 
sobie te mody przerzucają. do WarszawY 
na scene. a ze sceny do rodzin.. dla któ
rych O'bCV111 lest duch polski. 

Reasumuję. To balwooowa1stwo mo
dv zo.g-ranicznej, a JJoG1r3TdZanle ubioramI 
narooowemi stano'wi właśnie to .. ale'. 

I ilrmfnnu. "In "..~ ,~ fis!.'łe I Polska \v molah oczach stanie sie owym 
rt'UIJ tii'~~" SI ~1Uł'tłłf~U~ v :li wy.marzonym przezenmie .,rozumnym 
anie nle1e ąOElluS3kl 73 człowiekiem"!' Nie będe miał racli powie-
Wszystko dostać tam można. dziec .. Teraz nietvlko worki i kics7 "nie SI! 

______ IlI .. ~! _-=_Im!lf ___ ...... próżne - ale i kQbie~. " arf. 
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SPORT. 

47 towarzystw gi .... na.tyczno-sportowych.. 

0bbY Ł6dt posiadała fakt sam O<be się W'łeDde za'wody wioślarslde 'o m1słr.zo 
Iś ~ łlaletącej do orpAlzacl1 sbwo p()lskt 
1JPQrioWJ'd1. c:c Byd'gOS~ ftczba spoc- Iak wlec _ ifer~ B~y dda 
§D1R!Ó'. sloleomycłl słw.n~ta'by Jmponu- ta 47 towarzystw g:łmn.as~-~porlJo-
tlad wYCh. do kł6rycl1 n&ety 

..,..,. ., ... ~ r .: 6480 crIłoeth'. _*r,- cyfrę OW. na!ety CIa Łoazł w czem 43t() cZymtych, a ~ wspIera
~ie mmie;;.zyt, OO<1ć'by 4 czy 5 }ącyC!b. Ponadt() ćwliczenia przYSPosoole 
razy. nia wojskowego upraWia 1334 czt0't1k:6w. 

Dla~go ret, aby zawslydzić d:zia.ł'aczy W Byógoszczy są dwa boiska prywat-
Il'JO'l'IfowydI Łod~i, ~odajemy dane sfały- ,ne, tuy 'WQjskowe ,ora~ wielki miejski 
~ tyczące się Bydgoszczy, w łl!f6- slad;j()n reprezeulacyjny (w budowie). 
~ Jak wiadO!łIlO, rok rocmle odbYl\.vają -:00-

ArmJa francuska - armJa polska. 

Francuskie drużyny rugby w Polsce. 
Dowiadujemy się f że na wiosnę br. 

pnybędzie kilka drużyn francuskich do 
Polski dla rozegrania szeregu meczów z 
dratynami polskiemi. Ze sfer wojskowych 
komunikują nam jednoczdnie, że w zwią-

zku.z tern projektowany jest mecz rugby 
Armja francuska - Armja Polska, na 
wz6r rozgrywek dorocznych między Fran
cją, Anglją, Belgją etc. 

Włóczęga sportowy. 
"I(r61 footbalowy" Schałfer przenosi mię do H'iszpanjim 

~łieded. 12. 2. (CS). - Jat się dowia 
dujemy abruIy pHbrz węgierski Atlred 
Sdrałfet. :I"WU.}' og6łn!e ,b"61em footbah' 
tnenOSł II, do re Barcelona łako trener 

i gracz. Sc'hafier gr.łl .nCljo'pierw w M. T. K 
(BudapesZJt), następnie w · Fe Munchen, 
potem 'W W1ener Amateure. wreszde w 
,praskieł SPM'cie. 

dwoIanIe Igrzysk akademickich w Rzymie 
ze względ6w flnansowych. 

y,c e ekonomiczne. - -

demia'ka ma być odwo~ ze względów 
fi nansoWJ'ch. 

es r niczny rynek pieniężny i lowara y. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 

Za 100 Elot'ylcb: wnd:yn 36.00. Zurych 
70.5Q. Berlln noty drobne 5621 - 56.79, 
IWłdaze 56.60 - !6.96, 'wYPlała na War
suwę 10.76 -m.a4, GdańSK 70.66-70.84, 
Wleden czeki 96.55 - 97.05. bankooty 
95.50 - 96.50. Praga 459. Ryga 71.00. 

LondYłl. Nowy Jork 4.86 3/8 -4.87 3/4, 
Holandia 12.13 3/4. Francja 131.75. Belgja 
1D6.95. \Vloc..'łJy 120.50, Niemcy 2D.43, 
Szwajcaria 2525 i pół. DanJa 19.57. Szwe
cja 18.15 3/4, Norwegja 23.91. Iielsingiors 
193.12. Praia 164.18. Wiedeń 34.65, War
""\Za'Wa 36.00. 

Gdańsk. 100 tna1"ek R'resZY lZ3~6 ...-
123.584. 100 zt{)t:vcl1 70.66 - 70.84.. czci: 
na L<>ndl"t1. rdk w dniu wczo.r~ 100 
dolarów 516.85 - 520.15. 
Paryż. Londyn 131.78. NoWY' ~ 71_t4. 

Szwaicarja 523.75.. 
Zurych. Lond vn 25 25 ł oót. Berfln 

1.23.6. Wi'edeń 73.05. Warszawa 70.50, Bu
dal{)eszt 0.72..7, Bm:aresm 222 i1>6l- ten
denCja SPOkoina. 

No\\'Y Jork. Londyn za 1 f. szI. 4.86 3/8, 
tendencj.a mocna. Za 100 jednostek mone
tarny'ch: Paryż 3.69 i pół. Berlin 23.80. 

--0--

Na giełdzie zbożowej ruch słaby. 
Warszawa. 12.2. - No,fowania na gieł

dzie z;bo:żowc-towarowei za 100 kk fr. sto 
załad,owania. w nawiasa-ch franco War
szawa. Owies kongresowy jednolity 22.75 
\.- 23.00. jęczmień kongresowy J)g. próby 

21.00, na kaszę (22,50). groch wikloria p-g. 
próby 41.50. mąka pszenna 4/0 Pl!. próby 
59.00. otręby pszenne nube 15.33. ży1nie 
(13.00). Usposobienie spokojne. ObrM 285 
tonn. 

-Cen, rynków łódzkich. 
(ko) W dniu dzisiejszym na rynkach 

.z6d~kiCJh zauważyć można bylo og6l1'ny, 
aczkołwiek niewidki kilktt'PfOCel'ltowY spa 
dek cen wsułkich ar:tvku1ów. w szczegól
nośCi zaś nabiału. Hurtownicy mleczarscy 
twierdza. że nadal cen", nabiału Uileg-ać bę 
da zniice. 

Ceny artykułów kszlaltowaty się mniej 
więcej nastę-pu.ia.co: 

Nabiał: maslo 4.00 - 4.30, ma,slo śmie
tankowe do 4,50. jaj1(a. 2.90 - 3.20, jajka 
skrzynkowe 2.'10 - 2.9-0. śmiet.ana (cena 
~a 1 litr) 1.8.0 - 2.00, ser (cena 1 klIR.) 1.5() 

'- 1.70. za Utr mleka p'tacollQ od 28 do 30 

l!rt>SZY. pod:czas 2"d'Y drobni skłepikp..rze 
żądają. PO 3S do 40 gT • 

Drób: kura 4.00 - 6.00. kacz!ka 3.50-
5.00. Kę-Ś 8.00 - 9.50, indyk 9.00 - 11.00, 
za kurczaki płacono od 2 do 3 zł. 

liemłGl}łody: (cena za 100 kk.) ziem
niaki 6.5.0 - 7.00, buraki 7.5.0 - 8,50, mar~ 
chew 8.50 - 10,00. 

OlUooow!łzna: (cena za 1 sz'fu:ke) ka~a
flor 0.50 ~ . 1.00. kapusta wl'Oska 0.25 ~ 
0.50, kapusta zwvkl,a .0.100 - 0.2.0, za kilo
g-ram c'ebuH placono od 4000 60 l!r. 

R~ch na rynkach nieduży 

16bOOO nowych obywateli dos'tala Palestyna 
z Polski. 

!Polska dostarczy ta Palestynie w roku 
'ibiegly'l11 16,182 świeżych obywateli, tylu 
Dowiem żydów opuściło w r. 1925 Polskę 
z zamiarem osiedlenia się na state we 
fWskrzeszo.nempaństwie żydowskiem. 

Wśród emigrantów z Polski bylo 1433 
ro1ttik6w, 1923 kupców. około 1500 rolbo:~ 

n:i'ków. Resita przypada na dwbl'ych rze 
mieśtln-ików. 

lnteHgeilcjl tydowskiej wyjechalo z 
Polski do Pakstyny \v r. l.lib. pl'zesz!o 
1'500 osób, lecz wyłącznie wcelaclh tury
styCZJlYc'h. 

•• f 

Hrabina Tyszklewlaowa 
marJonet~ąw r~kach wyrafinowanego oszusta. 

Zapomocą wymuszonych weksli hrabiny, wyłudził od naiwnych 
prze~zło 14.,000 złotych. . 

Z Chetmna do~: 
W tych dniaOO w Chelmie 'W r-ęce po

Uctl wpadla ZUPemie 1l!"ZYp.adko~ para 
oszustów wars%s~lcb. p.rzybyłych aa 
gościnne wysiepy. . 

Ofiar1\ hochsztaPłer6W warszawsłdoh 
padło k1ilka osób. Na pierwszy ogid. po
szedł notar'jusz p. <Jr;aob:irtsid Józef, do 
!kancelarii którego zdos.ił się pned paru 
1'ygodniami 1}ewien 

ele!?;atlck-o ubrany Jegomość. 
podający się za [liejakiego Porajgll.tCie,go, 
bogatego ku\}ca z W<l:rsl/awy w pewnym 
1nteresie. Powlerz.chowność Poraiskiego 
wzbudzała Ulufanl·e. Oszust POcząl recy
~ować naprzód już 

atozooą baJkę. 
A więc przy joe c:ha f do C' ... he!maw eehl 

zawaroia ,.pewnej" lranzakcji handlowej 
z pewnym kupcem .i t d. 

Rzekomy kupiec nie 'Przybył do Chet
ma. wobec czegotranzakcja nie mogla 
być U'siknteczniona, a co nawardziej przy
be, że Porajski 

.,tlOSItał bez rJ;rosza", 
f!iema nawet na bilet do \Varszawy. 

Oszust zwraca się więc do notarjusza 
z 'PrD'Śibą o lPOi)'lCzenie 60 zt 
pod zastaw weksl,tt 1'.& 5\}0 zł. z podpisem 

braMny Wandy Tyszkletvi1kzoweJ. 
ProŚiba zostala ' z,alatwioM p-omyśłnie 

według propozycji Por,ajskiego. 
NiezCl:dlugo 'l)rzy.fnunat do Chetma dTll 

g-i .. !btę!kitny :ptak" l na swoje nieszczęście 

tram do starost, teł z ~ o ~ 
ale Mb dQtych na bilet do W 8I"5U" 
- byt! to właśnie 0'Vi~ hrabina TJV.\le 
w:iczowa, która !fet ~}lła do pewnego 
kupca leśnego ł l d.. ~ełnie podoba h) 
s.furyJka, l>rz~łąea bajkę Pora~e 
go. Dowody 090'bist0 hra,bioy wzbudzały 
wąi~Uwość, przefo sbrosta ~ Tysz 
kiewiczoW1!, odprowadxłć do koorlSadału 
poliCji. Jak sie okazało 

dama oW.~ była 1"Z'eCzywłśc1e hrabiaą 
. Tyszłdewiczową, 

której mąt z-maTl w 1924 r. w Warszawie I 
Będ1\c . ~-dową padła ofiarą szanJfatysfy 
Po rajski ego, który mmsz,af ją do podpisy 
wani'a weksli na. t'óżne sumy. Oszusf na 
te 'Właśnie weksle -
w r6myeh miastach ~cl.ągał ,pożyczki 

w !kwocie od 20 do 60 zt, tak, te w cl~ 
roku 
wyłiudzłt w ten S!DO'Śób od na1Vłitlych prze 

szło 14,000 710tych 
Na ipOds-tawie :ryropis'l1 l)odanego przez 

TysikiewiczO'W3, aresztowano w OleImie 
Porajskiego, u którego podczas rm~ 
m.aleziQOO kHtmnaście welrsH z pOdpisa-

, mi hrabiny, 
oraz rachunki zróŻ11Ycn firm na wdększe 
sumy 'Pieniężne. • 

!Porajskiego ,przekazano wlad~{}m są
dowym, co zaś do Tyszkiewiczowej -
śledz.fwo wykaże, czy istotnie padla ofia 
rąszanta-żysty.4 

na wz6r zagranicznych koleg6w. 

..l~j~[ia filmowe" M~Uo~kidllło~nei. 
Czarne pudłO Imitowało ' aparat fiłmowy~ 

Onerdai ~y B~szc%y byłI 
~wlad'kamt ~ła p.tmowego" , l"tóre VI 
reztr1tade obaro słę bardzo 
~ Wl1ronana kradz.iet~ 

Przed mieszczący się w śródmieściu . 
akcyjny Dom Komisowy . .Jli,ZYbyli jacyś 
"akt01"ZY'" kiQemarogT.aficz.ni s 

tlGdłem czarnem, 
mającen1 w-yobrabć apara'f filrmo~"Y ! 

z drabktką SZntlrowa'lUt. Sami "a'ktorzy", 
J)01lbieranł byli 'W' :rozmał'te dzlwaćme lko 

settp~, gdy }ede!l Sir~l komą przy 
,,aparacie fiknowym", dwóch "akifo.r6w" 
wlazło po drabinie na dach, który części o 
wo rozebrali l przystą't>ili do 

1'.abIenmh rzecrzy 
z domu ~()m1sowet'O, ZlI()sząc ~ H spe
cjaln.ie oczekującą t>laffQrnlę • .,zdj~" te 
ifrwafy dosyć długo. Miejscowy sfrót l 
przygoooi WIdzowie zabawia:i się tym wi 
do~iern v.ryśmien,ic!e, 'tak, że zanim zdo.. 
laii się połapać, .,artyści" niepostrzeżenie 

tt!OOtill słę, 
pozosita wt.\vszy dziurę w daolrn l suficie, 
dnvbl'l1lkę sznurowan:ą oraz ,pllS'ikl w <:Ikra 
dz.i'Onym Domu Komisyjnym. 

iJ(radzłet zauważono d'O'piero Q.ad ra
nem. Są 'f)fZ'Y!P'llSzczema. I± słcr-adDone 
rzeczy zostaty pfzewiez.1one pociąrg1em 
do Łouzi Ilub Poznania. Przedstawiają one 
wartość 33 tysięcy dotycll. 

Mitra nie :zawsze idzie w parze ze s2i:lachec:{wem duszy .... 

Czuła siostrunia wyrzuciła na schody zwłoki ';rata. 
Paryż. 12. 2. Wczoraj zmarł fu na'gle 

87-1evni ksia,żę rnrl1I'J!ński. Miohat Ohika. 
Pozostająca z aim w SD'Orze od drut

szeg-o czasu siostra ks. Bibesco odmówiła 
przv.ięcia do swe'l!O domu zwlok zmarle-

gO, skUtkiem czeg.o 'tIul> 'PrZez całą noc 
leżał przed drzwiami Jeinu.esmarua. 

Dopiero dziś rano p'rzewi.ez.Iono zwło
ki do kostnicv szJYita'lnei. 

Por dnik dla brzyd'klch kobiet. 
Pewien młody człowiek ubolewał bar- "Poradnik dla brzydkich ko .. 

dzo nad losem bl"zydlach kobiet. Uważał, I blet4'. 
i słusznie, brzydotę 

za największe nieszczęście ko
biety 

i za wiellrJe nieszczęście mężczyzny. 
PostanowU więc poświęcić się ulże

niu losu tych istot przez los pokrzywdzo
nych. 

PO:5wEędł' sEę kosmetyce. 
Na tern polu okazał się też znakomitym. 
Wynalazł kilka doskonałych kremów na 
poprawienie cery. usuwanie piegów i plam 
wątrobianych. Prócz tego szereg zabie
gów z gorącą i zimną wodą, z powietrzem, 
elektrycznością i radem. 

Pod koniec swego życia przekonał 
się, że ilość kobiet brzydkich wprawdzie 
się obniżyłaf ale jeszcze ich pozostało 

więcej n i i p~ęknych 

Zabrał więc wm.:ys tlde s·.ve doświadezenia 
\"; jed'lem dziele, azeby pomóc tym, które 
się z nim nie miał y sposobności zetknąć. 
Książkę te zatytułował: 

Spodziewał się, że dzieło to zarÓwnt.. 
ze względu na jego nazwisko, jak i tytuł, : 

będzie rozchwycone .. 
Ale spotkat zawód. 

W ciągll paru lat od wydania książ· ': 
ki,1 ani jeden egzemplarz nie znalazł na- ' 
bywcy. Autor tak sobie wziął do serca 
to niepowodzenie i stratę materjalną, 

że zmarł 

bez widocznej przyCZynY. 
Od wdowy ukupił owe dzieło pe- I 

wien antykwarjuH. Naturalnie. na wagę ' 
papieru, Potem kazał zedrzeć okładkę i 
wydrukować nową. I '''Illct na półkach 
księgarskich okazała się sensacyjna no
wość: 

"Poradnik ella pięknych pail, 
które chcą być jeszcze piękniejszem .... ; 
Za parę miesięcy trzeba było bić noWe 
wydanie. W ten sposób a~tykwarjusz si~ 
dorobił na tern, na czem lekarz zbiedJUaL 

~.~.!-._-
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Dokąd ;lójdziemy wieczorem? 
)~:tJ· . P.1m. 

:,':,hn 'tv~~ =-~'1J. ~ .. i ,rafiki.. rNł Wf Otwuła 
w .. *. ~ ł...~ 

C~elnia ~.l,,\ W':. ~ODZI ~ od fock. 
i audycje ~_~~~ 10 ruo 

radofonicRlt ~r .. " "~ io 23 •• 

MUZEtl~' MIEJSKIe (Plołrkowska 91). DzIały.: 
efnonaficzno-blstoryc~,y I przyro(l'T)'C'ZY. 
l!>twart. wdzlennle od 10 Clol" ł 16 do 19. 

MIEJSKA GAll!RJA SZTUKI, Park Im SIenkIe
wicza. Wystawa malarstwa, rzetby l trafikl. 
Czytelnia I audycje radjofonlczne. Otwarta o:f 
rodz. 10 rano do 23 wiecz. 

POLSKA V. M. C. 'A. (P:" ' .. '.' ~ I'~ ~, CzvłelnTa 
~I~m , błbt4oteb , ~'lttta: ~nfe oa:t _. ~ r 
~. "~- "~......-i"" ~ . 1 •• "iT-""'.· 

TOWAR1Y~TW(l) '" WTł!DZA", uf. Pfo'rlowsfa 
Hr •. '~. C7.yfelnł:t "fsm do<;t~pna dlll ~zYst
tleli oif &Odr.. I do S eOOzłelJftle. 

CZ'}1!t.NI' T~W. PR7YJAClOl rnANCJI (PIotr 
!fo",'<;h ~ mwRt1a eOOrlennłe o(f rcXh. (! 

Ił.., ~ 'N1f'M'. 7 wvfl'lftrłPm ~ , tl'afk~w. 

BmLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Padstwowa Centralna Biblioteka Pe

agog!ezna, al Andrzej a nr. 7 (front. 
I-ae piętro) otwarta codziennie od ~odz 
4 do 9 wiecz.. w nłedziele od 9 ~ ~ 
t po połudma. 

.•. .r • .. ·L ..... -_.:0::--... 

Młe'''Ti' ·~ma:,~' O~.",hfnwv -
,.0 czem. się nie mówi". 

?ocz. pn:edsławleii o godz. 5. 7. 9 wlecz. 

reatr MłeJskl - "Ładna historia". 
~tek o eodz, 8.15. 

Teatr Popularny, ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Za Oceanem" 

Początek d godz. 8.15. 

TEATR MIEJSKI. 
Ddś,tlia.tc~r, »O raz przedo-statni Jn'Zemlla, po_ 

g~1a ~om(xlJa de f1ers'a ł CaiJlavet'a .. Ładna 
hlst~ja % Z()'fj~ CapIJ6$Q I Marją Malkką. 
~WoJ(ltJne arty~ ~ dt po raz ostatni Y tej 
sztuce ,.. Da~ pon1cdzialek. Bilety mgo
we watne. Na lloole<Iz~Tkowe przedstawienie Ła 
dnr-J hlSJto!l1r" realizować można kttpony p~zez "ju_ 

tro (soOO<ta) i niedJZie!ę w godz.inach od 10 do Z 
PO POhtdmu (w dn ie zwykle, z wyj-ątf!dem ,sobót 
i al.edzlel od 2 do 6 po poludnht). 

lIItro (sobaQ) Ile ~ ., .~ 3 Dl. !O 
po ceoadl ~bzJ'clt. ~ ~~ Joan
Ba'" ShMv"a % ~ Mddr~ 

~ tutro XY1ka ~ SHODU, ft

ruem plerw~ występ ~omłte&O artysty Te
atru Polskiego, b. dJnk+ora Teatnl Mdejskier<>, 
Stamsła Wll Stanlsławs:.ldezo '" 'WYbome:t. d0wcip
nej komedJl He1"D1lUla Babra .,.l(oocert". Reżyse

ruje Jart KochaoowJoat. W ro·ku:h głównych obok 
Sta!llfsralW'S1kl~: Oxylewsb, Koz;lowska, Alfred 
Szymaósdd. W łtmych roiaclt: Dunaiewska, Gry
wińska, Remloz, S7'.lCZ~ T'A'tarl!:le'W'kzÓ'Wna, Wo 
łoozyoowska, lerozns.ka I Mroz;Iósk.!. 

W niedzielę ])O połvdn.tu o ?OO:z. 3 m. ao po 
cenach na~eh ~ 40 re.) "I(opcImzek". Bę
dzie to 23-de i mrazem be%'Wzgł~ 06tat'llle ))O 

wtónen1e CZ!arod:zlejs:k.~ ba~1 scenicZJ1e~ gdy! 
od przyszłe« soboty (20 lutego) 'Wchodzi na ans.,; 
IłOWa baJka "Królewna mietka f siedmiu karłów". 

Wleozorem W nie<lz1de powtÓlUn1e "KO'I1cer
tu" li: "'l"Sł~ Staftłslawsldeł!O-

W 111e.dz:leJe 'W DOCY O ~ n m. 30, po
wtórzenie arcywesołego, f:W'M'jowanego "WeS<lt
bU Sylwestrowego tym ruem p . .... We~Qłek 

Kal'll:a'W'aJowy". W 1"'orramle nailepsze mnnet"Y 
% tamtego 'We.roJlka, plus nowe, a<ktuałne ma!ctery. 
Pl'%Yt'IZełdy teł yyst;wlt eośclmtle wysŁotruillce 
lła naszej scenie nnet-ne artystki Teatru Polskle
go: Zofja ~lPliflSka I Marla MaJioka. Cały 00-
chód na bezrobotnych. Bi'le'ty 5Pr,zWaie kasa za
mawiań Teatru Miejskiego cały dZlień bez prze
rwy. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dzłś, o IIOd.ziIn'" 8.15 "łI'łecrorem l)t'e:ttljera ko
mk2:eej operetki W' +<:łt aktadI B. z,"1IIPe.r1a Po t. 
.:za Oceanem", % muzyh o. ~coke. Główne 
role śPitlWlle wyJ!:<ma'ą Prl.: BrandtÓW1la, Bronow 
sika, Moranowicz, Puchals1d, Urbański, Komiczną 
J)a'l'';l IPaźlsŁwa. MaooelhUt6w grnją: p. Ziel'ińska i 
BieleckI. PQZatem udział przyjmuje cały zespól 
artystyC(l1t1y oraz lłOW'O zaW&'Uoowallia para ba~e 
rowa i znaczny zastęp statŁy5tcn,. Nowe kost}u
my i dekoracje malCllVał B. Wltkowsld. Orkiestra 
pod battJt~ P. Smołarka. 

W sO'bot~ i niedzJelę o godz:.. -ł po pot. I 8.15 
włecz.orem "Za OCemllllcm". Kasa czynna od 12 
do 3 l od 5 dQ 10 wieczorem, W' S<lbcitę I w niedzle 
lę od 12 w pofudnie do to wieczorem bez llI'2e
rwy. 

OPERETKA "ORLOW- l LUCYNĄ 
MESSAL 

PrQ1aszd ' !lA dwa gOOcIme 'W'7'St0ln' W'WSEa'W

sklej operetki ,.Nowości"' 'W'2lbndzft ". Dńeścle h

szem w3elkle uinteresowame temba'l'd:I;k,t. te na 
c_e lej polawi s4ę urocza lWluda ec:azy po2s!dej 
Lucyna Mes.sał, CZ"arufąca dw6cQZY1ll roi Nadl 
w ~retce "Ort.ow". Dałos~ .. tej HCYde
kawcJ DO'W'OŚcl sŁanowją: J6zct ~edo, becztonlaa-

~~~~--~---------.. .." 

rea:Y1nr' a1DlNllł boIJateł' ooperetkf, PICIa Mttewska, 
Wadaw ZdanowIcz, Henryk Malchrzyók.I, Tade
US7! Wo.fowskI, Mlcczyshw Dowmuni, Józef Wi
nia.srEkiewjcz ł bm.!. Operetka grana będz.ie w ea .. 
łoścl ł odbędzie się w nIedzlelę, dnia 14-go OI"aZ 

'" ponie~.rek, dIDI.a 1S-go b. m. w sałl PSlbM
tIlOOjL 

CIESZCIE SIĘ Dzrecn 
Pod tem hasłem dane b(ldzłe przedstawienie, 

kt6re odbędzie ~ w niedzielę, dnb 14 b. DL, o 
godz. 3 i J)Ół po połOOnht w salI ~rmonjt Co 
za bogaty program! Trzy doskonałe kOO1edyjld: 
,,P3II1 kotct był chory", ,,KQZa, kózka ł 'rik:" oru 
"Psotny Igna~. naJej bajki OIPOWle<birule P'I'2e.Z 
man~ art"}'lStke sca.t waf'szaJ11,-sJd,ch Wandę Tatar
klewiot, tafK:e saawe młodoc.lanej ~Ma%dy, pru 
mitej Nk1'1d WNMskleJ, a Wt'eS%de wesołe o.1>.O'Włe
śd z.n.rukomlteco bajkopisarza Benedykta Herlza, 
ilustrowalle kornleztteml przezrocZ'ftml. Nfoc dUw
nego, te cała dziedarnia fódzka łmnnem WYbiera 
się na tę uezłę artysty.czną, a roda;k:e wilmi u
WICD.:a-W 7Jama-mać l5':I!ety, bo ~h w ostatDJeł dIwll 
z ~ Rbralrole. 

Radio-kącik 

piątek, 12 lutego. 

WARSZAWA, 3~O m. Godz. 18.80 
- 20.00 - Pierwszy wieczór muzykal
no-wokalny sekcji artystycznej akade
mick. kołU muzycznego. 

Część I: 'Utwory pobIde: 1) Słowo 
wstępne: "Sekcja Art,.tycma A. K. M·, 
p. Henryk Strzeszewaki, 2) Chopin: Dwa 
etiudy - p. p, Drzewiedd. (fortepian) 
3) Niewiadomski: Klłiętycowa noc ma
jowa, - p. łL Antoszewska (śpiew), 4) 
Lechoń: .,Mochnacki " , - Po T. Bocheó
ski (deklam.), 5) Różycki: Nok~
p. K. Kamińsld (skrzypce). 6) Monius7;ko: 
Pieśń wojenna.-p. T. iPuchalski (śpiew) 
7) Białkiewicz6wna: W zapamiętaniu, -
p. J. Hoszowska (śpiew). 

Część II: (Utwory polskie i obce): 
1) Różycki: Taniec polski. - p. Drze
wiecki (fort.), 2) Wyjątki z op. "Rigo
letto" Vel'di'ego, - p. J. Krotkiewski 
(śpiew), 3) a) De la Croix.. L 'hirondelle, 
b) Pasturebko: Mamo powiedz mi, - p. 
H. Antoszewska (śe!ew), 4) Sarasate: 
Taniec hiszpańs~- K. Kamiński (skrzyp
ce), 5) Rodoć: "Skandal", - p. M. Ro
~owski (deklamacja), 6) al MassenetJ 
Arja z op. Werter, hl Bohm: Cicha jak 
noc; - J. Hoszowska (śpiew), 7) Gou
nod: Arja z ~ "Faust- - p. T. Po. 
chaiski (śpiew). 

LONDYN, 365 m. Go<łz. 17.30-
utwory muzyczne Boethovena i Men. 
delssohna; godz. 19.45 muzyka tane
czna; godz. 21.45 - recital kontrabasG 
wy; ~odz. 24.00 - .Jau-bud. 

PARY t:.. - Radio-Paris 1750 ID. 
18.30 i 22.15 - koncert. 

BERLIN, 505 ID. godz. 17.00-18.00 
- produkcje muzyczno-wokalne; godz. 
22.30 - 24.00 - muzyka taneczna.. 

Czytajcie "Kurjer ódz 

O~l~SI[Hln fU[Hra ID MUl 
• kt617 o ...... a .. ., JaO!. aaJbard*ł ... 
ehwłaDa firma, ale apadnłe Id,,~, 8kGl'O 
l)rlko łlłt:l IrWJ'6d • rad. rekliJDOW1l de 

AKWIZYCJI OG.t.OSZBn 

F C • Piotrkowska 16 50. TeL 21.38. 

ćh az a z pan •• 
cąc być według na;nowazych paryskicla Nie wierzcie 

DZIAł:. PRACY 

Wi,=zienia Sledczego 
a ra yl 

żurnali 

ostrzyżona i czesana :!d~ ~~ naszym przyjaciołom 

I H n ł n n vPnięI1azK·n· ... ;ro'tr;;:;:~!~~. 
. u 1. U U I H H Henoe we wa;yltkich koL przez apee. - = UW AGAa Wielki wybór ożainaIDyeh peruk. 

II -
I lłRlAD TOWARlYSTWA RIEMlfŚLftICIf60 "WDRSr VI llBIL 

• 
I 

są nimi wszyscy nasi klijenci, 
przynieście Wasze najgorsze u
branie i sami się przekonajcie 
w jakim stanie otrzymacia je 
z powrotem z firmy Keilich i GoI
da, Pralnia Chemiczna i Farbiar
nia, Piotrkowska 14.7, oraz nowa 
filja. Piotrkowska 67. 

W Łodzi, przy ul. ltopOl'llłlua 29, 

przyjmie zamówienie na stałą 
pracę dla jednej pary koni. 
Tel. 198. -n- TeL 198. 

Dr. med. Dr. mcd. 

I. L U ~ i r Z , • ~ R A O H 

.... :nade lDateriały 

..miane w Daj
pnedniejsrych ga
tunkach. jedwabie. 
ga.laDter;a. B I A t F 
TOW ARY etc. po 
cenach przystęp-

nych poleca 

"Kredyt 
kr~jowy'~ 

Piotrkowska 70 
trot II P i ęłro 

I 
:: URZĄDZA DLA SWYCH CZLONKÓW, :: 
ICH RODZIN i WPROWADZONYCH GOŚCI 

WIElK,Ą ZABAWĘ TANECZNĄ 

ZAKONCZENIE KARNAWA U 
ODBYĆ SIĘ MAJĄCĄ W SAU - KINA 
DNIA 13 WTEGO R. B. OD GODZ. 9 WLECZ. 

Bufet na miejscu obfide :r:aopatnour. •• ItOJIIITET ~AWY. 

I ZAKŁAD F' ZJERS I 
OTRKOWSKA 17 (w podwórzu) 

Golenie 30 gr. Strzyżenie Pań 60 gr. 
Strzyżenie 70 gr. Manicure 60 gr. 

Cegiolniana 43 
teL 41-32. 

Specjalista cho. 
r6b sk6rnych, we
nerycznyoh i mo 

ollO{lłciowyoh. 

l.ecze.n.ie szt. 
słońcem wy*y .. 

no,"'Wem. 
Przyimuje od 9-11 

iod 5-3 

Południowa 23. 
Specjalista 

Chorób ., k ó r-
ny c h, wene .. 
ryczlP)'Ch i mn
czopłciowych. 

Leczenie h\-iatłem 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmuje 8 do 1) 
r. i od 5-8 wiec't 

Tel. 40-26. 

U&ll~ 'lny do s.zy-
1'1 Cla zwyczajne, 
specjalne, dzieżgar
ki. mereżkowe.dziur 
karki, okrętkowe i 
trykfJtarskie Perła. 
P8morski. Piotrkow 
ski! 69. 
~zma plJ\ko. 

'!VII. przyjmuje za
mówienia. Piotr
kowska 132. 3997-2 

II _.~ IIIlIIIlSiii8l!.\llDIIII ________ IIIIID - • Elektr. masaże twarzy 50 gr. 

,t ==r m łJ 

Cena prenumeraty; Ceny ogłoszell: Ogłoszenia zamieJscowe o 50 proc. cirotci-

'W todzi miesięczni. - - - - Ił. 2.70 ~ Prze. łebtem ł w tek!cle 30 ~rouy za wiersz milimetrowy t-lamowy (strona 4 łam.,.) \ Zagranic:r:ne o tOO procent dro!et· 
Db rq.botnik6w.. - _ - - • 2.20 Za tebtea • 25... • • • 4. Za terminowy druk ogłoszd.. komunikatów I ofiar 

:iffi
ll OIoVincji - - - - 4.00 administracja nie odpowiada. 

• _ _ _ _ • 6.00 Nekrologi •• 25 • •• • • • 4 • Artykuły nadesłane bez oznaczenia t:!r.-norar!um uw a-

.. to t fcho WieCl" I "KUfl'er todz1tr łllrlJlie zł: 6.90 Komunikaty. • • 25 • •• • • • 4. tane są za bezpłatne. lI'łoll Zwyczajne. • • 6 lO •• • • • 10. Rękopis6w tar6wno użytych lak i Olrl:, c J.·ych redak-
Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr.. po~wanie pracy 5 gr. za wyraz - naJmniejszc oałoszenie 50 groszy. cIa nie zwraca. --,------... -------------;;... ........ ",.,. _ ...... ............---' ------_ .. _-=-----~------~:----

Wydawnictwo: "Łódzkie Echo WieczorneH
• Odbito w drukami Tow. Drukarsko-Wydawniczego .. Kurier Łódzki" Za redakcię i wydawnictwo odpowiada: 

lWJd. Jaa SUrDUłJw.wsłd. ul Zawadzka Nr. L . Władysław Ulatowsld. 


